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Bóg się 

Stajenka betlejemska ... Bóg, rodzący się na sianku 
wśród biednych tego świata, to dalekie wspomnienia, 
pozbawione obecnie tego znaczenia, jakie odgrywało 
ongi wśród pierwszych chrześcijan. 

Bóg się rodzi obecnie w sercach ludzkich, tęsk­
niących do braterstwa, miłości i przebaczenia ... 

Bóg się rodzi wśród ' tych, którzy nie zwątpili w 
zwycięstwo prawdy i sprawiedliwości. 

Bog się rodzi w nieśmiertelnych idejach ludzkich, 
które tak jak duch, wieczny rewolucjonista, zdobywają 
dla dobra wszechludzkiego miljonowe rzesze ... 

Bóg się rodzi wśród mas pracujących, które pragną 
zburzyć świat złotego cielca kapitalistycznego, a stwo­
rzyć Królestwo Boże pracy i pokoju ... 

Bóg się rodzi wśród tych, którzy brzydzą się skry­
tobójczym spi"skiem i mordem ... 

Bóg się rodzi wśród tych, którzy nie zwątpili w 
przyszłość promienną ~ lepsze jutro ... 

Bóg się rodzi w duszach luc;lzkich, które wyzbyły 
się zawiści, podłości, intryg, mściwości i plugawych 
myśli ... 

Bóg się rodzi tak, jak ongi w sercach maluczkich 
i pokrzywdzonych ... 

Fi. kiedy zrodzi się wśród miljonów, wtedy nastanie 
kres ciemięstwa, chciwości, grabieży pracy ludzkiej 
, . , ., 
I prawa plęSCI .... 

"Błogosławieni, którzy pragną sprawiedliwości;albo­
wiem oni będą nasyceni." 

Pragniemy i łakniemy sprawiedliwości od wieków ... 
Oczy nasze, wpatrzone w słońce przyszłości oślepły od 
wysiłku ... 

Na rękach naszych kajdany, które nałożyli na nas 
słudzy szatana ... 

rodzi ... 
Mówią o miłości bliźniego, a chciwi i nienasyceni 

skazują nas i dzieci nasze na g ł ód, p o n i e w i e r k ę 
i n ę d z ę ... 

Mija kilkanaście wieków, jak ludzie obchodzą uro­
czystość Bożego Narodzenia, które ma oczyścić ich od 
win, zbliżyć do Boga, poskromić bestje ludzkie, lecz 
dotychczas bez skutku ... 

Nie zrealizowano wzniosłych zasad C h r y s t u sa. 
Czczą formą stały się dla możnych tego świata J e g o 
przykazania i myśli ... 

Bóg się rodzi - moc truchleje... moc szatana, 
moc nienawiści, podjudzania chciwości, władzy i brato-
b " t , 0Js wa .... 

Bóg się odradza w idei socjć!llizmu, która każe 

miłować ludzi bez względu na pochodzenie i wyznanie ... 

Bóg odradza się w wielkim braterstwie ludów, w 
idejach równości i szczęścia wszechludzkiego .. .. 

Bóg się odradza w naszem męczeństwie ... w na-
szej walce o dobro, pokój i godność człowieczą! 

Bóg się odradza w czystości naszych PWywów, 
w świętym gniewie i ogniu oburzenia na podłość tego 
świata, na usiłowania, które pragną świat pracy skuć 
w nowe kajdany ... 

Bóg jest, z nami, bo kapitaliści, obszarnicy i wy­
zyskiwacze zdeptali Boga miłości bliźniego, a wybudo­
wali sobie już dawno wielki pogański chram złotego 
cielca ... 

Bronią naszą to wiara w lepszą przyszłość! 

Pokój więc ludziom dobrej woli i pozdrowienie bo-

JUJącym prawdziwie o prawdy Chrystusowe. 

~~.~ ..... --- Jan. 
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Polski orgesz przy pracv. 
które apoteozują żywioły czarnosecinne i 
uświęcają osoby moralnych sprawców zbro· 
dni!,.. Ludzie ci zapomnieli już dawno a 
wniosłych przykazaniach Chrystusa! W chwili dzisiejszej w Europie i na Generał Haller, Lutosl'awski, Dymow-

drugiej półkuli klasa robotnicza toczy walkę ski mogą podać obecnie bratn i ą dłoń Le- Obecnie prasa endecka podzieliła ro­
z reakcją. ninowi, Trockiemu i Radkowi. Różn Ica po- le. Część prasy endeckiej ogłasza co pe· 

Po chwilowym okresie przerażenia po- między nimi polega na barwach tylko ... wien czas rewelacje, mające stwierdzić 
wojennego reakcja międzynarodowa roz- Metody i środki działania są te same... niepoczytalność zamachowca, druga częś 
poczęła akcję na całej linji. Ci sami, co Oskarżamy jako duchowych sprawców prasy obłudnie roni łzy nad ofiarą mordu. 
odsądzają nas od czci i wiary za to, że niecnego mordu jenerała Halle ra, ks. Lu, Znamy się na tych kawałach... Endectwo 
stoimy na stanowisku międzynarodowego tosławskiego, arcybiskupa Teodorowicza, jak Piłat umywa ręce od zbrQdni, ktorą 
współdziałania klasy robotniczej w obronie Dymowskiego, stowarzyszenie ; Rozwój", zorganizowało i przygotowało ... 
jej praw i bytu, ci sami zorganizowali mię- które organizowało od dłuższego czasu zu- Wieść o zbrodni jak grom rozległa się 
dzynarodówki reakcji i wstecznictwa. Każ- pełnie jawnie organizacje zamachowe i w całej Polsce!... Pod adresem zbrodniarzy 
de zwycięstwo reakcji na Węgrzech, Ba- czarnosecinne wśród młodz ieży i wojska. i polskich or,.!.! eszowców zaciskają się pię­
warji i we Włoszech znajduje radosny od- Mord został uplanowany przez reżyserów ści i sypią się przekleństwa na ich głowy!. 
dźwięk na łamach prasy endeckiej. Na endeckich, ukrywających się dotychczas w Zbrodnią tą rodzima rea kcja wykopała rów 
długo przed zamachem na prezydenta cieniu ... Zaproszono do pułapki endeckiej nieprzebyty pomiędzy zdrowem i niespo­
Rzeczypospolitej z łam prasy endeckiej prezydenta, zamordowano go niecnie, a dlałem je szcze społeczeństwem . Zbrodnia 
rozlegały się za chwyty nad taktyką i dzia- potem jak na komendę usiłowano zrobić otworzyła wi elu zaślepionym oczy i odkry­
łaInością faszystów we Włoszech, pochwały ze zbrodn 'arza endeckiego warjata .. . Pusz- ła w całej ochydzie zgn i liznę m a fji ende­
mordu i grabieży... czono w ruch wszystk ie sp rężyny , aże by ckiej. Od chwili znieważenia posłów i tej 

Łódzki " Rozwój " na dwa tygodnie sprawca uniknął należnej mu kary... Wy- niecnej zbrodni w obronie "Chjeny" sta. 
przed zamachem w a rtyku le p. t. "Lewica" myślono bajeczki o ń ieporozumieniach z wać może tylko fanatyk, szubrawiec lub 
wzywał do buntu, do mordów; zawiada- zamachowce m w ., Gazecie Porannej", o łajdak !.. . "Chjena" tym zbrodniczym czy­
miając t ryumfa lnie swoich czyte ln ików "że upadku zam achowca z tramwaju i Lp. ba- nem rozgrzeszyła wszystkich, którzy na jej 
wici do wa lki rozesłane " , że " Rewolucja je czki, mające usprawie dl i w ić ten niecny przywódcó w stosować bedą kiedyś te sa me 
jest rzeczą świ ętą", że "widzi już na la - I czyn. środki, które o na z astosowała wobec leo 
tarniach t rupy zdrajcó w" i t. p. I Możemy rzeczy nazwać po imieniu. galnych przedstawicieli większości narodu, 

"Dwugroszówką" wa rsza ws ka prze- "Chjena" kazała zamordować prezydenta 
chwalała się , że . ,łaknie krwi/. i ona w całej pełni wraz ze swoimi eks- W Polsce żałoba.. . Jednocześnie jed-

W k rwiożerczy gong uderzyła cała pozy turami pon i eść m usi odpowiedzialność nak dzwon pogrzebowy wybija pozgonne 
p rasa endecka ,.. za zbrodnię . "Chjenie" i jej pachołkom, Naród drgnął 

O prócz tej jawnej roboty prowadzono Prześ ladując komunistów, władze na- i obudził się z dotychczc:sowej śpiączki i 
d d d ' .. k ł biernoś.:i!... Z m acek polipa chjeńskiega wśród młodzieży i wojska . robotę po ziem- sze na zasa zie enuncjacji za my a y pi- _ l - I d I k'I Z t t d-

ną, spiskową.. . sma, stowarzysz~nia, związki, aresztowały wyzwa a. Się u po s. I, I e ws rę em o 
Reakcja polska zwątpiła w zwycięstwo przywódców, gwałcity nietykalnQść posel- , wraca Się od zbrodniarzy .... 

na drodze demokracji, na drodze prawa, ską! Domagamy się zastosowania tych sa-I Strzały rewolwerowe, skierowane w 
więc chwyciła się metod gwałtu i teroru. mych środków na endeckich zamachowców, I pierś pierwszego prezydenta Rzeczypospa· 
Biały bolszewizm przy biernem i zbrodni- zbrodniarzy, białych bolszewików, 'litej, są jednocześnie sygnałem do zjedna' 
czem zachowaniu się o sławionej już w Pol- Udział w akcji endeckiej prawie całe- I czenia i czujności całej lewicy społecznej , 
sce . policj.i warszawskiej zatryumfował w f:jo kleru, rozg~zeszył z, g;zechó~~ ~becnych Z bronią u nogi czuwajmy w pogota. 
całej pełm... l przyszłych zamachowcow rea·"CJI. Z am- wiu ażeby odeprzeć nowy zamach zbrod. 
. Ci s~mi, co wzywali zawsze poli~ję. -, bon w .cał~m, haju ?d d~~ż~zego c,:asu nic;ej reakcji! 
zandarmow, defensywę - na komunIstaw, rozlegają Się słowa menaWISCI, wzywające 1 

chwycili się metod i taktyki bolszewickiej. do walki rasowej i wyznaniowej, słowa, I Katon. 

rierwszy prezydent RZBGzypospolitej zamor owaDy . 
Męczennik za sprawę 

ludu i demokracji. 
(Nad trumną pierw:,zE'go Prezydenj? 

• 'Nolnej Połs1d) 

Za to, że dzierżył wysolw polską myśl 
pdnstwową, za to, że był jednym z tych, co 
nie dORuścili do oddania świeżo wskrzeszo, 
nej Polski na pastwę \\ ichrzycielstwa i pry­
waty - pon ósł męczellstwo G:'\bryel ~a[u­
towicz, pierwszy Prezydent nlepod!eglej 
Fo!ski. 

Praw\' Pnlak, l!i'c..dlOi1y \V r. 1565 \J 

Telsza~h 11u Żmudzi, za swą ojCZ)znę przez 
cz::ie ~y("c ll'.', aża! Polsh:, z którą przed wie· 
karni Unja Lubcls lu sprzę;;ła jego kraj w­
dziony i spoiła \"1 jedną całość Zagranicą 
zdobył sobie w"rsztat pracy i slawę w świe­
cie. W Szwajcarii, mimo że cudzoziemiec, 
mimo że Polak, oin:yllwł katfdr~ profesor­
ską Ila politechnice w ZUl'ycl:U dla swoich 
niepows7.cdn ir h zd.)lnoś-::i i o:;mrnnej v;ie 
dzy f <l cho\l:tj. ZJl: kon:itość w dzied;:i~j:c be­
dor li i<1do\.\ o·wod"'~'cłJ zyskał sobc roz~)os 
sn~"'i "I, r:!.:o'A emi pracami ir.żyniers~:ie-

" 

.. 

'

m! w Alpach i nd Renie i został konsulen 'l Na kO!1flrellCii \\' Genui, gdzie był do 
teru fJcho~~ ym rządów: sz\\ajcJrslde~.) , tran- rajcą facho\v) m d~lęgac) pol';{,lej w sprd 
cusldego, hiszpańs::ego. oraz cz'onkiem u.ćich te.::hn:czn) ch, oK2zat się niespodzianie 
l1li~dzJ'narodo\\ ej j\olilJ:ji regu'ac, i.~enu. jego, talent dyplomatyczny, spo ; trzeŻOflO je-

Zaszczytne ~tano\\ jS!;O, .l;31d~ zi;jmCJ\,>,;ł go ruzg:;.tę7.ione stosuilhi i ~~Y'11paije, ja!\ 
na obczyźllle, nie ozi..;biiQ.. ;eg0 miłości oj- t l,day, 1.1 mial ','0/ Europie. To wzolos!o go 
cz)zny, nie lOZ!UŹ;lilo Je~J stosullkó\v z na urz(Jd ministra .:praw zJgralJlcz!1)'ch Na 
i' olską. • ~e!ll stano,,- isku okczał szc::ęśli\\ ą rę'{ę 

Charakter piawy, silny i odważlJY, Lmysł szcre~ lluJnydl spraw - \V sl.cle-~61 
szerold i europejski - pracowal Gahrye! S , )'J\\ę W.chodniej ivlafor)')js\(J - pom):! 
Na'u owicz dla Polski C:dl " slmllnnie i "\'y- n:e pokiero\\ d. 
datnIe. A ~{dy nadeszla burza dz:eju\,; a, rzu Niezlom nie stał :13 stanow,sl,u 
cił on swój autorytet, j;. ki n;iai m;ędzy oh kn:i1.y';znem. Euror(!jczyk : ~wr4cy j'citr, 

cymi, na szaię sprawy pobldc'j i na aie -ie polsl-:, : OC7 lwal się do oliowią:/,w ohro 
międzvnarodo\',.'e i w prasie 2:.ci1" o' {),-eu r.') (; cz} zny r rz, J rea ;\.., ą i pry\vatą clij 
pej kiej podniósł glos za odbudrm":1I1iem Di21er;O VI: hn .y zO.tal po Pitsud.:l.im P 
mepnćległcgo państwa Dol.,k:c~(). zyd~ml!m [)LCCl..yp03pJlte. 

Gdy państwo 'pol. he, nad ktćrego N,e nV't!ł.i straw.ć chjcn.1 teg,? nit.ugię-
wskrzesaniem wspó 'rJr3:0v,dł, pO\,.",t~ło, tego m(it.:ll, tego kon:"Kv.ertnc(;o ZmuuLina 
Gahyel Narutow'cz of i-;fowal mu Gdra:w który stlllowi! r.ieprzebytą ,,7a[)On/' dla ap~' 
s"':e u:;ługL Zostały one rfzy;c;:e \v r. 1 n2t) tytĆ\V re~!<('r. 
[,iedy- ÓWCZI:'. ny premer poh,ki WladlJstCl\·j I to zyciem !lwem musiał pr~yplJcić, 
Gral'ski pO'o.volat go na min:sta rohót ",ub- Pad, 'a';:o o fi.:H a uplano\\an:;!go za , 
licznych. Oahryt l NarDW·.Jicz porzud świe, pok;?ł jako IPęczenn:k idei j'a!istwowej I 
tn;:: posadę w Sz\\'a:c 1 rji i stan;;ł w Polsce I dem0Kratycznej. 
na pos'erunku trudnym, Vi twardej siużb:e Cześć nJ~C7eń~kiej pamięci pic 
dla o;czyzny. I Prnydenti \'. skrzeswnej rtzeczy[)os, 
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Polskiej! Imią Gabryela Narutowicza zapi· 
sane będzie zaszczytnie na jednej z najsmut· 
niejszych kart historji Pols:<i. 

Przygotowanie morderstwa. 

ŁODZIANIN 

"Prócz rządu w państwie jest jeszcze 
społeczeństwo, a ono rozporządza bodaj sil· 
niejszymi środkami niż choćby najsilniejszy 
rząd, aby zapewnić skuteczną egzekutywę 
woli narodu. 

"Gorsze czasy przechodziliśmy pod pa-
Etap 1. nowaniem pruskiem ... Dziś przyparci jesteśmy 

Bezpośrednio po wyborze Prezydenta ~aką samą koni~~z~ością, ale z tą różnicą, 
Narutowicza ogłosiła "chrześcijańska jedność ze ~e~ nas~ łatw.leJ l rychło, a przy tern cał­
narodowa" w "Rzeczypospolitej" i w "Ga-, kov~lcle o~lągną~ ,!;lOżerny . Potrzeba tylko 
zecie Warszawskiej" " oświadczenie" , że wolt l soltda~n~scl. . 
Gabryel Narutowicz "narzucony został na "Robotnlk .. donosI:. . 
prezydenta przez obce narodowości", że je- I . "Do . r~da~~Jl naszej .zgłoszono Się. ~ 
go wybór musi naród polski odcwć "jako \Vla?OmOsclą, IZ. w. Poznaniu w czwartek ]u.z 
cieiką zniewagę" i ŻP. podpisani rozpoczną krązyły pogłoski, ze Prezydenta Narutowl­
"stanowczą walkę o narodowy charakter Pań- cza zabił jakiś artysta-malarz. 
stwa Polskiego zagrożony tym wyborem". Wiel~e mó.wiąca wi~domość!" .. 

Podpisani pod tern oświadczeniem: Sta- ManifestaCja młodzieży endeckieJ w Pa-
nisław Głąbiński, Stanisław Grabski, Marjan znaniu, opisana w "Kurjerze P~znańskim." 
Seyda, Juljan Zdanowski, Józef Chaciński, Nr. 2~6 z datą .16 grudma. OpiS ten kon­
Ludomir Czerniewski, Wojciech Korfanty, C't-y Się następującym ustępem: 
Edward Dubanowicz Stanisław Stroński Ta- "Należy z naciskiem podkreślić, że po-
deusz Szułdrzyński. ' , licja nasza była w niezmiernie 'trudnem po-

Oto na czvje głowy spada krew prze- łożeniu bowiem posiadała niezwykłe ostre 
lana zamordowanego Prezydenta! zarz.ądzenia z Warszawy, wedle k.tórych moi-

Ale to jeszcze nie wszyscy. na l trzeba byłoby nawet w razie potrzeby 
Podczas gdy się układało powyższe używać broni palnej, oraz siecznej dla roz­

"oświadczenie", -. a było to w dniu 9 gru- pędzania ewentualnych pochodów. Tego 
dnia - wyszedł na ulicę generał Haller i rodzaju wprost dzikie razporządzenie, świad­
wygłosił do studentów podburzającą mowę: czy przedew~zystkiem o skandalicznych me-

"Dziś miarka cierpliwości się przebrała. łodach terom, któremi chce się u nas rzą 
Manifestujcie! Czyn to chwalebny. Spraw- dzić i o całkowitej nieznajomości warunków 

cie, aby Narutowicz godności nie miał". lokalnych w Wielkopolsce przez władze cen-
Jego adjutanci dodali: tralne. Jest to typowy przykład do czego 
- Gdy tylko zajdzie potrzeba, broń sie bez krytyczna manja centralizmu doprowadza, 

znajdzie! . wprost działając jeszcze bardziej na wzbu-
Etap 2. rzenie ludności, zamiast ją uspokoić. czyli, 

Nazajutrz "Rzeczpospolita'( przyniosła 
osławiony " artykuł Stanisława Strońskiego 
"Ich prezydent .. , "Gazeta Poranna 2 grosze" 
artykuł "Zwycięstwo nad Polską, ., Kurjer 
Warszawski" artykuł senatora Władysława 
Rabskiego pt. "Jezus Marja!" 

że osiąga przeciwny skutek. Podkreślamy: 
policjanci nasi, jako urzędnicy, musieli być 
posłuszni rozkazom, natomiast jnko obywa­
tele łączyli się sercem ze zdrowym odru­
chem młodzieży, który nie miał w sobie nic 
z wichrzycielstwa!" 

3. 

dnia, lecz, w rzeczywistości wydanym 16 
grudnia i zawierającym już wiadomośś o za­
mordowaniu prezydenta: 

Artykuł wstępny Stanisława Stońskiego 
pt. "Przeciw większości": 

"P. Prezydent Narutowicz zaczyna swo­
ją działalność od wyraźnego przeciwstawie­
nia się woli i dążnościom większości Sejmu. 

Ratować trzeba zaraz, natychmiast, bez 
dnia zwłoki". 

"Gazeta Warszawska" Nr. 343 z soboty 
16 grudnia: 

N a tejsamej pierwszej stronie, na któ­
rej umieszczono wiadomość o zamordowa­
niu Prezydenta, znajduje się artykuł "Ma­
sonerjaj żydowska w Polsce", a na str. 7 
przegląd prasy, podpisany "j. bł." (J. Hłasko), 
stanowi zbiór ataków na Prezydenta Naru­
towicza. 

"Kurjer Poznański" Nr. 289 z datą 17 
grudnia: 

Na pierwszej stronie depesze o zamor­
dowaniu prezydenta, ale na stronie drugiej, 
pisanej i złożonej tuż przed zamachem, ko­
respodencja z Warszawy zatytułowana: "A 
nieprzyjaciela jak niema tak niema!" drwi 
z zarządzeń ochronnych ministra Darow­
skiego: 

Słowem wszystko tak, jak się to przy­
trafiało carskiemu generałowi Dragomirowi w 
Kijowie, który zrugany za to, że nic nie 
działa - skoncentrował wojsko i zaraporto­
wał: Melduję pokornie, iż wszystko w pogo­
towiu. Ważne punkty obsadzone, wcjsko za­
alarmowe i gotowe do natychmiastowego 
ataku, pi\':chota, kawa\erja czeka rozkazów­
działa lekkie i ciężkie wytoczono na ulicę, 
tylko ... nieprzyjaciela jak niema, tak niema I 

"Bo rzeczywiście Warszawa spokojna, 
pracuje zamknąwszy w głąb duszy straszny 
wstrząs dni ostatnich mając serce i myśl na­
stawione na ciężką ala pozytywną walkę z 
przeciwnościami, które tak jaskrawo oświe-

Przez całą niedzielę wrzała agitacja en­
decka i robiły się przygotowania. Endeccy 
dyrektorowie szkół otrzymali od swej partii 
polecenie, by nazajutrz rano zwolnili uczniów 
do budowania barykad, blokady Zgroma­
dzenia Narodowego i napadu na Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Etap 5. tliły przeżycia ostatnie. Dawszy wyraz temu 
"Rzeczpospolita" Nr. 341, datowany so- co czuje w żywiołowych manifestacjach­

bota 16 grudnia, artykuł wstępny Stanisława teraz idzie ku pracy twórczej. - Ale "strach 
Strońskiego pt. "Zawada". ma wielkie oczy" - jak to mówią"· 

"Któż to na drogę wiodącą ku większo- Bezpośrednio następuje na str. 2 i 3 ar-
ści polskiej, ku odpowiedzialności, ku ła- tykuł pt. "Kompromitacje Daszyńskiel!o i le­
dowi, ku uzdrowieniu rzucił ten kloc nie- wicy" , w którym sejmowe przemówienie po-

Etap 3. czuły, ociężały, nieruchawy, tępy? Piłsudski sła Daszyńskiego tak jest: 
Krwawy poniedziałek 11 grudnia. Na- zawalił drogę p. Narutowiczem. Czy pęd "Szczyt "wsypy" czeka go jednak, gdy 

pad zwolnionych ze szkół uczniów pod ko- kraju do życia. i zdrowia nie otworzy drogi ... ?" nieopatrznie mówi, że "kto wiatr sieje, zbie­
mendą kierowników endeckiej organizacji "Gazeta Warszawska" Nr. 342, datowa- ra burzę"· - "Tak, tak" - :vołają wśró~ 
faszystów, na posłów i senatorów, strzelanie ny piątek 15 grudnia, artykuł wstępny pt. aplauzu huragano:veg~ na" p~awlcr "doznałes 
do nich, budowanie barykad, rzucanie kamieni "Zapora": to ~an. na włas,neJ ~k~rze (Jak wlad.omo Da­
i kul śnieżnych na Prezydenta Narutowicza. "Jeżeli z powodu zapory większość szyn~kl za .. wy~lągmęCle rewolweru l sprowa-

Podczas insultowania Prezydenta, za-I centrowo-prawicowa się nie utworzy, losy I dzeme bOJ0V;'kl odebrał porządne wały od 
zaszedł następujący charakterystyczny epizod: państwa będą zależały od szanta.~u żydów, demonstrantow)". 

Gdy na siedzącego w karecie Prezy- Niemców i Ukraińców. • 
denta Narutowicza smarkacze na polecenie Wszystko z powodu zapory w postaci Epilog 
endeków rzucali kulami śniegu i grudami, prezydentury z łaski obcych, wrogich pań- Po zamordowaniu Prezydenta Narutowi-
wdarła się na stopnie karety jakaś "czarno swu elementów". cza podjęła prasa endecka: 
ubrana dama", krzycząc: "Precz z żydow- 1) obronę mordercy, 
skim prezydenteml" i usiłując czynnie jnsul- Etap 6. 2) zwalenie winy na - lewicę. 
tować Prezydenta Rzeczypospolitej". Tą "Zawada" i "Zapora" w postaci Prezy- W obronie mordercy uwikłała się jednak 
"czarną damą" była rodzona siostra gene- denta Narutowicza została w sobotę usu- prasa e!ldecka w sprzeczności: lwowskie 
rała Józefa Hallera, nauczycielka państwowa. nięta przez stałego współpracownika "Ga- "Słowo Polskie" robi z Niewiadomskiego 

Etap 4. 

"Kurjer Poznański" Nr. 286, datowany 
czwartek 14 grudnia, artykuł wstępny: 

" ... Co nalezy robić, jak województwa 
nasze mają wystąpić -czynnie, aby wreszcie 
kres położyć tej haniebnej frymarce Polską 
i ukarać tę wznowioną Targowicę - łącze­
nie się polaków z wrogami dla opanowa­
nia państwa. , 

zet y Warszawskiej" Eligiusza Niewiadom- dziedzicznie obciążonego warjata i wylicza 
skiego. na poczekaniu jakieś jego ciotki, babki, ku­

Doniosły o tern krótko tegoż dnia ga- zynki. które rzekomo zwarjowały (a przynaj­
zet y endeckie "Rzeczypospolita", "Gazeta mniej powinny były zwarjować!) natomiast 
Warszawska" i "Kurjer Poznański" w nume- warszawska prasa endecka p'sze: 
rach południowych których treść w większej "Gadeta Warszawska" Nr. 344 z 17 gru-
części była napisana i złożona przed wia- dnia: 
domością o dokonanem morderstwie. "Cała rodzina cieszy się w Warszawie 

Czytamy tedy w numerze 343 "Rzeczy- jakna]lepszą opinją ludzi kulturalnych, pra­
pospolitej", datowanym poniedziałek 18 gru- cowitych i ofiarnych". (O tern, źe był współ- '-
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pracownikiem "Gazety Warszawskiej", gaze- przez Rozwojowca, śp. Prezydenta Naru- skupienie ducha, jak również powaga chwili. 
ta ta dyskretnie milczy ... ) towicza. Zebraniu przewodniczył t. Muszyńsk i , pióro 

"Rzeczpospolita" Nr. 344 z datą wtorek Ronią krokodyle łzy, biją si~ w piersi, hzymał t. Krzynowek. 
19 grudnia: każą od ołtarzy o hańbie, która niesławą Pierwszy zabrał głos t. S. Rapaiski przed· 

"Bardzo zdolny, inteligentny, kulturalny .. okryła majestat Rzeczypospolitej. stawiciel O. K. Z. Z., który wskazał zebra· 
Cieszył się wielkim mirem zarówno u Pola- Oni, moralni sprawcy tego mordu, nym. że ostatnie wypadki zabójstwa prezy. 
ków jak i Rosjan. W niedodległej Polsce splamieni krwią niewinnego człowieka, ma- denta Rzeczypospolitej uwypukliły te głębo· 
dręczyły go strasanie nasze fatalne stosunki CI. ją odwagę zabierać głos, modlić się. kie przyczyny, które składały się na ten akt 

Zapewne w najbliższych dniach porozu- Przez cztery lata deptali wszelki au- zbrodniczy. Reakcja w Polsce nie może po· 
mie się ze sobą prasa endecka i ustali, czy torytet, pluli na wszelką władzę o ile nie godzić się z myśłą, aby panowały jakiekol· 
ma z niego robić warjata, czy też człowieka spoczywała w ich rękach. wiek swobody polityczne. Częściowe prawo· 
kulturalnego". Kościoły zamienili w sale wiecowe, da\vstwo robotnicze, nadane było pod wra· 

Na razie pochwala dokonaną zbrodnię, z ambon rzucali oszczerstwa najpotwor- żeniem chwili jakie w ubiegłych latach prze· 
a odpowiedzialność stara sia zrzucić z chje- niejsze. chodziła Europa i Polska. Dziś zdobycze 
ny na - lewicę: Przedstawiciel kleru w sejmie ks. Lu- te reakcja stara się wydrzeć klasie robotni· 

"Gazeta Warszawsi,:a" ~r. 344 z 17 gru- tosławski, obrzucił całą demokrację pol- czej, aby zaprowadzić swą dyktaturę. Meto· 
dnia: ską najpodlejszymi obelgami. Zamiast darni walki, ze strony reakcji, to rozwście· 

"Poza partJami, jako instytuejami życia słów miłości, słowa nienawiści rozbrzmie- czony szowinizm i zoologiczny antisemityzm, 
politycznego, istnieje naród, który jest ży- wały w kościołach całej Polski. Teraz za pomocą którego reakcja chce wzniecić 
wiołem psychicznym i ma swoje ruchy akcji modlą się, szaty rozdzierają, udają boleść, wojnę narodowościową i domową, aby od· 
i reakcji, wyładujące się w czynach ludzi, a w głębi duszy cieszą się, że o jednego wrócić uwagę od istotnych swych celów. -
nawet politycznie nieodpowiedzialnych «. "masona" mniej w Polsce. Samowola i warcholstwo, cechują jej postę· 

"Ci, którzy nigdy w słowniku duszy Mordercę chcieliby zamknąć w domu powanie. Ktokolwiek śmie przeciwstawić się 
swojej słowa naród nie poczuli i w katego- obłąkanych. Myślą, że w ten sposób jej metodom, ten bywa zwalczany wszelkie· 
rjach myślenia go nie mieli, nie mogą oczy- zatrą ślady, łączące ich z Niewiadomskim. mi środkami. 
wiście stanąć teraz na tym punkcie widzenia. Z całym naciskiem należy zaznaczyć, Następni.e mówca wskazuje, na jawne 

.Gdyby wogóle mogli i chcieli . ten że "Rozwój" jest klerykalno endecką or- tolerowanie przez władze państwowe, wszy­
punkt uwzględnić, nie byliby narażali pań- ganizacją, której patronują księża. stkich instytucji reakcyjnych, jak również 
stwa na tę katastrofę konflikttl między ttczU- Z bardzo nielicznymi wyjątkami wszy- osób, które otwarcie wypowiadały walkę u· 
ciem narodowem a bezceremonjalną grą in- scy są w obozie prawicowym, czołowymi strojowi republikaó.sko - konstytucyjnemu w 
teresów partyjnych. Wzięto naród na najcięż- przywódcami, inspiratorami prasy, niezmor- Polsce. 
szą próbę, na jaką może być w dziejach dowanymi agitatorami. Skreślając zapoczątkowanie walki zbrojo 
wystawiony. Zakwestjonowano mu prawo Oni najwierniejsi słudzy zaborców wzy- nej przez zbirów reakcji w dzień zaprzysię-
rosiadania własnego państwa. wali jawnie do nieposzanowania władzy żenia prelydenta, oraz jego zabójstwo, za to 

"Zło płynie stąd, że part je lewicowe, w odrodzonej Polsce. że śmiał przeciwstawić się rodzimej targo-
którym wypadło o faktach dziejowych decy- Kropidło, które było podporą tronów, wicy, mówca wskazuje, że klasa robotnicza 
dować, z braku poczucia w sobie tego na- to samo kropidło jest zgubą Polski. winna stać w bojowym pogotowiu, z bronią 
rodu, przeciągnęły strunę swoich pełnomo- Organy, śpiewy, modły, nie zagłuszą u nogi, będąc przygotowaną na rozprawę z 
cnictw moralnych". w sercach uczciwych ludzi przeświadczenia, reakcją. Ze względu na powagę chwili wzy· 

.Rzeczpospolita" Nr. 344 z 19 grudnia, że: "kto sieje wiatr zbiera burzę". wał zebranych, aby nie kierowano się chwI' 
artykuł Strońskiego z bezczelnym tytułem: Trumna Prezydenta Narutowicza dłu- lowym podnieceniem, nerwami i uczuciem, 
"Ciszej nad trumną!": go, bardzo długo będzie najstraszniej:szem lecz zachować powagę i spokój, oczekując 

"Nad zwłokami śp. Prezydenta Rzeczy- oskarżeniem prawicy, a w pierwszym rzę- na rozkaz od władz centralnych_ W imieniu 
pospolitej, którego zamordowanie dla wszyst- dzie kleru polskiego. O.K.Z.Z. składa odpowiednie rezolucję. 
kich jest ciosem bolesnym i głęboko od- Hańba czynu Niewiadomskiego, obu- Następnie przemawiał Młoteck~ przedsta· 
czutym, hasać zaczyna przerażający taniec dziła sumienia wahających, dodała siły do wlciel Polskich Związków Zawodowych "Pra­
stronniczych oskarżeń, wygrywanych jako walki z reakcją. ca" oświadczając, że związki polskie zgodzą 
zręczne posunięcie w walce politycznej. Kler, który sprawuje "rząd dusz" w sią na wnioski przyjęte przez konferencję . 

• Z najgłębszą pogardą odeprze cały Polsce, nad rozwojowcami, jest odpowie- Kolejno zabierali głos: Sakowski, Bie-
obóz prawicy to nikczemne nadużywanie ża- dzialny za mord Niewiadomskiego. Wy- lecki i Lewandowski, którzy charakteryzując 
łoby ogólnej dla płaskich i nędznych celów szedł z ich szeregów. obecną sytuację, · dowodzili, że ostatnie wy· 
stronniczych. Lewica daje Polsce budowniczych, padki spowodowane są skutkiem biernego 

"Prawica na gruncie zasad i przekonań prawica morderców. zachowania się mas robotniczych, co rozzu-
politycznych twardo broniła i nadal bronić Czy te fakty można utopić w fraze chwala klasę kapitalistyczną. Mówcy wzy­
będzie tego zdania, że w odradzającem się sach! wają do ostrych wystąpień przeciw reakcyi· 
żmudnie państwie polskiem odpowiedzial- Rzeczpospolita jest zagrożoną, jeżeli nym spiskowcom. 
ność za bieg spraw musi wziąć na się wo- wszystkie czynniki, co rzeczywiście Polskę Następnie przemawiał t.Milman , przedsta· 
bec terażniejszości i wobec przyszłości wię- kochają nie połową a całą duszą, nie PO- \ wiciel robotników żydowskich, który dowo­
kszość wyłącznie polska, na której opierać I dadzą sobie rąk do walki z reakcją, w któ- dził, że wskutek naganki antisemickiej, upra· 
się musi. także wybór Prezydenta Rzpltej i rej pierwszych szeregac~_ kro~,!y_ kler polski. wia się najohydniejsze metody walki. W, koń· 
powołal11e Rządu." (k.) lU przemawiali Danielewicz w imieniu Zwią-

"Z podl11esionem czołem powie to zku Włóimistego, który wpływał u<;pakajają· 
zaw.sz~ praw~ca, a myli. s.ię .każdy,. kto ~ą~z!, Robotnicy łódzciI wobec rodzimuch co na z~brany~h aby nie rozpoczynano .b~z. 
że JakIekolWiek wstrząsmel11a, naJbolesl11eJ- 1 1 planowej walki, lecz samoobronę robOt111kow 
sze na"Yet ,. zepch~ą ją. z drogi tej zasady. fasly~tów" przygotować sprężyście i szybko i wystąpić 

"SIal11e podniecenia? \ ,,'" do walki z reakcją \V całym kraju. Nastę-
"Ale k!o sieje podni.ecenie, czy ci, któ- v Wobec grożącego niebezpieczeństwa pnie zabrał gios t. RapaIski prostując niektóre 

rzy ~łuszneJ zasady bromą, czy też ci, któ- klasie robotniczej, ze strony agentów reakcji, zdania, i jeszcze raz wyjaśniając znaczenie 
rzy Ją gwałcą?" prze j awiającego się ostatnio nawet w zbroj- i powagę chwili , poczem przyjęto następują­

Jutro lub pojutrze zaczną zapewne ga- nych wystąpieniach i zbrodniczych zama- cą uchwałę: 
z~ty ende~~ie pisać! .~e. Prezydetlta Naruto- chach, Okręgowa Komisja Związków Zawo- Zebrani robotnicy, zarządy \vszystkich 
wlcza zablh - sOCJaltscl... dowych w dpiu onegdajszym zwołała konfe- zw. zaw. reprezentujących cały klasowo-zor-

f !:l f Y "eus 7e. rencję zarządów wszystkich 2. wiązków zawo- ganizowany proletarjat m. Łodzi bez różnicy 
~l.... dowych, działających na terenie m. Łodzi, narodowości i przekonań, wobec ostatnich 

celem przygotowania i omówienia obronne- wystąpiet1 reakcji w Polsce w czasie zaprzy· 
We wszystkich kościołach biją dzwony go współdziałania całej klasy robotniczej, i siężenia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

żałobne_ Kościoły rzęsiście oświetlone. również delegatów wszystkich fabryk tak że wyrażają swoje najgłębsze oburzenie i pro· 
Arcybiskupi, biskupi i inni księża odpra- obszerna sala wszystkich pomieścić nie mo- test przeciwko dokonanej zbrodni na osobie 
wiajl odł:' , za duszę; zamordowanego, gh. Na twarzach obecnych uwydatniało Się tegoż prezydenta przez obszarniczo·kapita-
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Jistycznych ajentów reakcji pod wodzą Chje- 1. wzywa się zarządy związków zawo" kierowała. R t~ r~k~ znamy wszyscy, zn44 

ny. Rozbestwienie i rozzuchwalenie reakcji dowych i cały proletarjat m. Łodzi i okolic my jej bezwzgl~dność i but~" znamy jej 
w Polsce było wynikiem jawnego tolerowa- do organizowania samoobrony wspólnie z nieust~pliwość i sił~. Pomni, że mamy do 
nia samowoli i warcholstwa prawicy przez komitetami fabrycznemi, czynienia z organizacją Chjeny, która nie 
dotychczascwe władze państwowe, wówczas 2. cała klasa robotnicza winna czuwać cofnie si~ przed żadnym czynem, by zdo­
gdy najelemrnterniejsze swobody klasy ro- i stać w bojowym pogoiowiu, być władz~ przeciw woli karmicieli i ob­
botniczej nadane jej przez konstytucję, były 3. celem jaknajszerszego uświadomie- rońców Państwa, musimy zebrać własne 
tłumione z całą bezwzględnością i brutal· nia cpłej klasy robotniczej o zbrodniczych siły, by Państwu, prawu i klasie robotnI­
nością, a działaczy robotniczych skazywano czynach i zamiarach rodzimych "faszystów", czej zapewn!ć wolność drogi do równych 
na lata więzienia. wszystkie zarządy związków zawodowych, praw 'w narodzie. Zbrodnia, dokonana na 

Na urzędach administracyjnych, - sądo- jak rkwmeż delegaci związków na wszyst- Narutowiczu okryła wstydem Polsk~ i nas 
wych i wojskowych, władze państwowe tole- kich zebraniach j masówkach oraz wiecach wszystkich głęboką żałobą. Rby dać wyraz 
rowały i tolerują jawnych, czynnych reakcjo- zawodowych, przygotowują klasę robotni- naszemu smutkowi, zarządzam t5-mlnu .. 
nistów. Rząd ściga i gnębi komunisów, ale czą do bezwzględnej walki, wyjaśniając zna- tawą przerwę. 
za to pozostawiał na wolności jawnych re- czenie i powagę chwili. Mowy tow. RapaIskiego wysłuchała 
akcjonistów. Ostatnie wypadki dowodzą 4. konferencja zwraca się do wszyst- Rada miejska w skupieniu w pozycji sto· 
tylko, że obszarniczo-kapitalistyczna reakcja, kich partji robotniczych w celu przeprowa- jącej. 
dąży wszelkiemi środkami teroru i mord er- dzenia wspólnej walkI z ofenzywą kapitału. Po przerwie. 
stwa do zagarnięcia całkowitej władzy w Pań· 5. w dn. 19 grudniCl r.b. t. j. we wto- Kiedy po upływie 15 min. tow. Rapafski 
stwie. celem umożliwienia sobie bezwzględ- rek, o godz. 11 rano, na znak protestu i go- otworzył posiedzenie Rady na nowo, zażądał 
nego wyzysku i ucisku całe~o ludu pracu- t.owości do walki z "faszyzmem", oraz współ- głosu r. lichtensztajn (Bund) i zażądał ot~ 
jącego Polski. Reakcja rozpętała hecę na- czucia klasy robotn iczej z powodu zabójst- warcia dyskusji nad oświadczeniem tow. 
cjonalistyczną i antysemicką, starając się od- wa Prezydenta Rzplitej Polski - wszystkie RapaIskiego. 
wrócić uwagę mas pracujących od ich wła- syreny fabryczne dają hasło do zaprzesta- DyskusJoao 
ściwych wrogów. pracy, którą winna być zawieszona przez 

Ofenzywa ze strony kapitału wzmaga dwie godziny. W czasie tym winny odbywać Wniosek r. lichtensztajna , przesiedl 
się coraz bardziej. Sejm obecny składający się masówki po fabrykach celem uświado· mimo umotywowanego sprzeciwu r. PO" 
się w większości z Chjeny, bogatych chlo- mienia klasy robotniczej i przygotowania jej gonows:dego przeważającą liczbą głosów, 
pów·witosowców, ma wyraźne antyrobotni- do walki z reakcją. wobec czego przewodniczący wezwał rad~ 
cze ohlicze. Zamach na 8-!!odzinny dzień 5. przeprowadzenie wszystkich wyżej nych do zapisywania się do głosu. 
roboczy już się zaczął od kolejowców. Za- wymienionych uchwał powierza się istnieją- Pierwszy zgłosił się imieniem frakcji 
grożoną jest wolność strejków. Ustawy o cym centralom związkowym. radnych P.P.S. r. tow. Kałużyński, by zło .. 
wolności słowa i prasy robotniczej są od- Odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru, żyć deklarację swojej frakcji. 
dawna gwałcone. Burżuazja prowadziła stale zebranie zakończono. D kI o P P S 
i systrmatycznie politykę egładzania miast e araCJa o.. 
i cał ej klasy robOlniczej, wstrzymując do- M~nl·fest~cJ·a Rady Mł·"J·~kr·eJ· W tej deklaracji piętnuje tow. Kału-
wóz produktów - jak to mialo miejsce pod- II: u ~ ~ żyński mord, dokonany na prezydencie 
czas wyborów, i śrubując w pa~karski spo- ł d · Narutowiczu, jako atak chjeny na prawo i 
sób ceny na artykuły pierwszej potrzeby, m. O II. praworządność naszego Państwa. Deklara-
doprowadzając tym klasę robotniczą do nę- Środowe posiedzenie naszej Rady miej- cja podkreśla z naciskiem, iż frakcja rad-
dzy materjalnej. W wypadkach tych, za rów- skiej było paważną manifestacją ku czci nych P.P.S. tej proworządności bronić bę~ 
no reakcyjna większość sejmowa, jak rów- zamordowanego prezydenta Rzplitej, ś. p. dzie wszystkimi środkami. Frakcja radnych 
nież rząd, anarchję tę powiększają, nie ma- Gabrjela Narutowicza. Widocznie przeczu- P.P.S., jako reprezentantka ludu roboczego 
jąc odwagi wprowadzić reform gospodar- wali to członkowie Rady, przybyli bowiem w imieniu tego ludu i w obronie demokra­
czych, polep~zających byt klasy robotniczej. na posiedzenie niemal w komplecie mimo cji stać będzie na straży dóbr proletarjatu 

Klasa robotnicza Polski jest zmuszoną iż było to posiedzenie w drugim terminie. i całości Państwa. Klasa pracująca jest go· 
do prowadzenia zaciętej walki z kapitalista- Powagę chwili i niejakie zdenerwowa- tową do odparcia zamachu reakcji i nie­
mi; w tej \\-alce wszystkie siły klasy robot· nie odczuwało się przed rozpoczęciem obrad. pogardzi żadnym środkiem, by Ojczyźnie 
niczej muszą być połączone, aby uniknąć Pp. radni, zwykle przed posiedzeniami wie- dać obronę skuteczną. "Nie chcemy­
klęski i rozbicia; z drugiej strony coraz baf- lomówni, tym razem ruszali się w milcze- mówi deklaracja - wojny domowej I nł­
dziej uwydatnia się widmo "faszyzmu", któ- niu i jakby niepewni siebie samych. Wi- komu nie grozimy, ale ostrzegamy!-
ry łaknie krwi robotniczej. Strzelenie do ro- doczne było, iż na coś si~ zanosi, lecz nie - , Deklaracja Bundu. 
botników w Warszawie w dn. 11. XII .22 r., wyczuwano z żadnej strony, co się przy-
napady na placówki robotnicze w Warsza- t . Imieniem Bundu złożył deklarację r. 

go owuJe... L' h d d wie, dowodzą, że w Polsce, tak samo jak • • IC tensztajn, poprze ziwszy jej o czyta-
we Włoszech i innych krajach, burżuazja ZagaJenIe. nie obszernym referatem o sytuacji po li-
s~ykuje się do zbroj~ej walk~ z klasą robot- O godz, 8 15 stanął za stołem prezyd- tycznej w ~raju. ~ówca wskazywał na ~e-
n~czą. Klasa robotmcza mUSi stanąć w obro-I jalnym wiceprezes Rady tow. RapaIski i to~y, k t o r y m I wal c z y r ~ a k ~ J 8. 

me SWOich zagro~onych interesów. Droga zagajenie obrad rozpoczął od wspomnienia I Mowca w~~· azyw~ł na me~odr, ktorym~ W 
do tego prowadZi przez utworzeme frontu o tragicznej śmierci pierwszego prezydenta walce pohtyuneJ posługUje SIę obszarnICzO 
lednolit~go całej klasy robotniczej. RzeczypospoliteJ. ~~pitalistyc:na prawi,ca i char~kteryzował 

MaJąc. powyższe na uwadze, zebrani Tow. RapaIski uważa za konieczne by Jej o?łudę I .udany z~1 po zabItym .prezy-
domagają Się:. Rada m. Łodzi dała energiczny wyraz swe- denc~e. R. Llch~ens~aJn wskazywał, Jak to 

1. przeprowadzema przez nowy rząd, go oburzenia przeciw zbrodni, dokonanej prawIca powołUje Sl~ zawsze na prawo I 
zgodnie z jego przyrzeczeniami, bezwzględ- na pierwszym dostojniku Państwa, przeciw konstytucję zawsze, kiedy idzie o jej inte· 
nej w?lki w s~osunku do wszystkich spi- zbrodni, która była wymierzona nie tylę w res~, a jak bezwgl~t!nie łamie. prawo: gwał­
skowcow ~eakcYJnych, osob~ ś.p. Narutowicza, ile raczej w klasę cen!e.m prawa moze zapewnIc sobIe ko-

2. nIezwłocznego zamknięcia sto warzy- pracującą, w naród, w jego prawa i jego rzyscl. 
szenia "Rozwój", jako legalnej placówki egzystencję. "Morderstwo dokonane w Deklaracja r. Lichtenstajna wzywa całlł 
spiskowców reakcyj~ych, Warszawie uderza bezpośrednio w życie demo.krację do stworzen~a wspólnego frOntu 

3. oczyszczema urzędów państwowych naj szerszych warst naszego społeczeństwa, p"zeclw zakusom reakCJI. 
w administracji, sądownictwie i wojskowo- uderza w naszą nadzieję zdobycia lepszej 
ści z wszystkich zwolenników Chjeny, przyszłości. Uważając czyn mordercy za 

4. zupełnej, rzeczywistej wolności slo- akt prowokacji ludu, musimy wyraźnie po-
wa, zebrań 1 prasy dla proleterjatu, wiedzieć, iż zdajemy sobie dokładnie spra-

5. zupełnej amnestji dla wszystkich wę z kwestji, kto tę zbrodnie zaaranżował 
działaczy robotniczych. i kto musi za nią odpowiedzieć. Należy w 

Ze względów powyższych konferencja powadze i spokoju fakt rozważyć i nietyl-
postanawia: ko miecz ślepy karać, ale rękę która nim 

Wniosek r. Kotkowskiego. 
R. Kotkowski kreśli w krótkich sło­

wach obraz sytuacji i wnosi, by ku uczcze­
niu pamięci zamordowanego pierwszego 
prezydenta Rzplitej, nazwać ul. Dzieln~ 
ulicą Grabrjela Narutowicza. 

Wniosek przechodzi jednogłośnie. 
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. Mowa prezydenta .Rżewskiego. P.P.S. kilka wieców. W Kinie Oświatowym, 
wypełnionym po b"rzegi, przemawiali pod 

Z kolei udzielił przewodniczący głosu przewodnictwem tow. Trzebińskiego, tow. 
tow, Rżewskiemu. senator Kopciński i tow. Kłuszyńska, tow. 

Tow. Rżewski, wyszedłszy na trybun~ Trzebiński dając wyraz żalowi i oburzeniu 
z plikiem gazet, przedstawił obszernie do- nad niecnym czynem rozwojowca. 
ty~hczasową -:valk~ w ~olsce niepodległej Tow. Nowakowski przedłożył zebranym 
mlC::dzy. prawicą a lewicą spo!eczeństwa, rezo1.ucje;:, którą jednogłośnie uchwalono. 
wskazując na ostre formy walki w społ~- Zebrani na wiecu P.P.S. w dniu 17·b. m. 
(1zeńst~ie, ~ie;:dzy ~oszczególnymi ~tronm- 22 r. w lokalu "Kina Oświatowego", wy­
dwaml pohtycz~yml. Walka ~a mlał~ za- rażają najgł~bsze oburzenie organizatorom 
wsze c~chy. walki bez~zgle;:dn,eJ, stronm~twa zamachu na prez. Narutowicza i ponie­
zwalcza~ą Sl~ w . sposob, . ktoremu ~owca I działkowych zajść, uchwalając jednocześ­
od~a~l~ wsze.lklch. zn~m'o~ ku~tury I prz;y: nie odpierać zamachy na Konstytucj~ i 
ZWOltOSCI pubhc.zneJ: Nie d~lw, z~ w takl~J całość Rzeczypospolitej Polskiej. 
etrnosferze 1~.gnLe. Slt~ szalenstwo I zbrodma Jednocześnie wyrażają uznanie Z.P.PS. 
nawet przecIw, metykalnym prawom na- za dotychczasową energiczną obrone;: Kon­
szego spf)ł~c.zenstwa. . .. stytucji i wolności, wzywając do wytrwania 

W .takleJ walce obda~t.o z CZCI memal, na ich dotychczasowym stanowisku. Zeb­
",:sz:ystklch ~zołowych. me;:z0-:V s.t~?U, w t~-I rani zwracają sie;: do demokracji c-ałej Pol­
klej wal~e ~Isa.~~ o Piłsudskim, IZ Jest z~raJ- ski, ażeby stworzyła jednolity front celem 
cą, o WitOSie. IZ Jest paskarze~., S~ulsklego obrony zagrożonej Rzeczypospolitej Pols­
nazwano uszustem, Rosseta pIJakiem, Da- kiej przez reakcje;:. 
szyńskiego żydem, Moraczewskiego bolsze­
wikiem, Narutowicza żydowskim Wojtkiem. 
Tą manierą zohydzano w opinji publicznej 
każdego, kto stał na zawadzie ambitnym, 
chorobliwym planom prawicy, nie cofano 
si~ przed żadnym środkiem, choćby naj­
nie uczciwszym, jeźeli nim można było zdo-

Wiec manifestacyjny. 
Dia 17 grudnia 1922 r. odbył się wiec 

zwołany przez P.P.S. Dzielnica "Prawa" w 
Sali Turnerów Zakątna 82. Obecnych było 
2000 osób. 

być silniejsze wpływy w sejmie i w l1a!'C'- Przewodniczył tow. Dobrzyński, sekre-
dzie. tarzował tow. Domżalski. 

W wir walki wciągnie;:to nawet młodzież Pierwszy zabrał głos poseł tow. Pud-
szkolną, jad i namie;:tności naj niższe wnie- larz, który w swem przemówieniu wyraził 
siono nawet do szkół, zatruto nawet mło- ' ubolewanie, z powodu stanowiska jakie 
de dusze, które w każdym narodzie są zajął proletarjat Łodzi podczas ostatnich 
jego nadzieją i przyszłością. wyborów do Sejmu zaznaczając iż robotni-

Tow. Rżewski ilustruje całą litanią ar- cy łódzcy przez swą nieświadomość, oraz 
tykułów z prasy Chjeny fakt, iż zbrodnia karygodne niedbalstwo dopomogfi do prze­
morderstwa, dokonanego na ś. p. Naruto- prowadzenia Chjenie w wie;:kszej ilości pa­
wiczu, była dziełem nie jednego szaleńca słów i senatorów, zapominając o kandy­
czy fanatyka, lecz została dokładnie ob- dntach własnych, czem uszczuplili grono 
myślaną przez narodową demokrację. rzeczewistych swoich -obrońców. Posłowie 

Mowa gen. Hallera, artykuły Strońskie- Chjeny wybrani dzięki najchaniebniejszej 
go, Rabskiego i Hłaski krwią aż ociekały. agitacji głosami nieświadomych robotników 
Prasa endecka wyła z "głodu krwi", więc nie dali zbyt długo czekać swym wyborcom 
krew się polała i padła całym swym cię- na rezultaty pracy swej na terenie sejmu 
żarem na sumienie prawicy. i senatu, miast brać w obronę swych wy-

Mówca rozpatruje w dalszym ciągu borców jak im to sumiennie przyrzekali, 
sytuację i żąda opamie;:tania się sfer, któ· prowadzą niecną politykę antipaństwową, 
re nie pomnąc na kraj, jego losy nieszcze;:- urządzając zamachy, dzięki którym padł 
śliwe i piętrzące się przed nim niebezpie- pierwszy prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
czeństwa, szargają jego honor i kopią grób ś.p. Gabryel Narutowicz, wybrany większoś­
jego odrodzeniu. cią Zgromadzenia Narodowego. Jednogłoś-

Mowa tow. Rżewskiego, wygłoszona ny okrr.yk "Hańba <;hjenistom, precz z Ka­
spokojnie, wywarła na Radzie głębokie mieńskiern" był odpowiedzią na słowa pos. 
wrazenie. I Pudlarza. 

Wniosek Magistratu. W dalszym przemówieniu tow. Pudlarz 
. Z inicjatywy ławnika tow. Gackiego, I scharakteryz~wał działalno~ć, ora.z 90Spo-/ 
wl1iósł Magistrat wniosek o ustanowieniu d~rk~ .b. mm. s~arb~ M.I~h~lsklego, Jak 
stypendjum im. G. Narutowicza w wyso- r~wOlez zachowame. Się p~I~c11 w Wars:a­
kości pół miljona marek roc:mie dla stu- wie podczas ~ap?dow bo!owek RozWOlO­
denta wyższej szkoły politechnicznej .w wych na posłow I senatorow. 
Warszawie, płatnego w 4 ratach kwartal- Wobec zakazu wydanego przez Komi-
"ych. sarza Rządu na m. Łódź, nieudzielania gło-

Wniosek przesze<l,ł jednogłośnie z su nikomu jak tylko posłowi, dalej że wiec 
poprawką, iż to stypendjum otrzymywać ten może być tylko sprawozdawczym, dys-
b~dzie student, pochodzący z m. Łodzi. kusji nie otwierano, zebrani wyrazili obu-

• rzenie okrzykami: precz z Kamińskim, precz 
Porządek dZIenny. z faszyzmem polskim, precz z Rozwojow-

Po wyczerpaniU listy mówców, przy- cami. Poczem odczytano następującą re­
stąpiono do spraw porządku dziennego i zolucję: 
załatwiono szereg spraw podatkowych, kre - Zebrani na wiecu zwołanym przez P. 
dytów dodatkowych itp. P.S. w dniu 17 b. m. w sali "Turnerów" 

, WieG W Kinie Oświatawym. ~~ ;:r~~n~ ~~d:: liczbie 2000 osób ządają 
Na wiadomość o morderstwie doko- 1) rozwiązania Tow. "Rozwój" jako or-

Ranem w Warszawie, którego ofiarą padł ganizacji bojowej o charakterze antipań­
prezydent Narutowicz, zwołał sekretarjat stwowym. 

Nr. 54 (379) . . 

2) Zabronienia urządzania odczytów 
Jaksa-Chamcowi i wszystkim członkom tow. 
Rozwój jako szkodnikom, którzy pogłe;:biają 
antagonizmy narodowościowe, rezultatem 
których był świeżo dokonany mord pierw­
szego prezydenta Rzeczypospblitej Polskiej 
ś.p. Gabryla Narutowicza. Rezololucję t~ 
jednogłośnie przyje;:to. 

Wiec zakończono odśpiewaniem Czer­
wone;:go Sztandaru. 

Sprawa mniejszości narodowych 
a wybór nowego prezydenta. 

Chjena jest nie tylko żródłem demo­
ralizacji w społeczeństwie polskie m, lecz i 
jego umysłowej degradacji. 

Jej cała zażarta kilkodniowa kampanja 
prze('iwko pierwszemu prezydentowi Polski 
- kilkodniowa z powodu jego tak nagłe­
go tragicznego zgonu - onrała sobie za 
motyw fakt. iź o jego wyborze rozstrzy­
gnęły mniejszości narodowe: żydzi, Ukra­
ińcy, Białorusini. .. 

Otóż na ten temat bardzo słuszne u­
wagi przynosi "Tydzień Polski", pisząc: 

- Jeżeli polaCy nie chcą mieć do 
czynienia z mniejszościami narodOwe" 
mi, to powinni cofnąć się za Hnję 
"Curzona". - Tak podobno powiedział 
z powodu smutnych awantur dnia 11 
grudnia jeden z przedstawicieli przyjaz­
nych Polsce wielkich mocarstw. Inni je­
żeli tego nie mówili, to z pewnością tak 
myśleli. Bn tak mvśleć kaźe .Iogika eu" 
ropejska; albo- albo. ł\lbo Polacy chcą 
mieć państwo czysto narodowe, mieć 
parlament z samych Polaków złożony 
i prezydenta nie .. spl"l mionego" przy 
wyborze żadnym głosem obcoplemien­
nym, to w takim razie powinni zamknąć 
się w granicach etnograficznych. 

f\lbo Polacy chcą mieć państwo 
wielkie, przekraczające granice etnogra­
ficzne, panujące na ziemiach z niepol­
ską ludnością, to w tym razie muszą go­
dzić się z tern, że w parlamencie są 
przedstawiciele tej ludności. f\ jeżeli już 
są owi przedstawiciele, to oczywiście, że 
najwięcej pożądanem jest z państwowe­
go punktu widzenia, aby nie bojkoto­
wali wyborów prezydenta, nie wystawiali 
swojego kandydata, leCl głosowali na 
jednego z kandydatów polskich. 

I trzeba zupełnego zaniku myśli 
państwowej, aby nie zrozumieć, że wej­
ście przedstawicieli mniejszości narodo­
wych było tryumfem Rzeczypospolitej, 
że to, co się wystawia jako główny za­
rzut przeciw prezydentowi Narutowiczo­
wi, - a mianowicie, ze został obrany 
nie tylko polskiemi głosami - jest jego 
atutem i że atut ten należy wykorzystać 
na terenie mie;:dzynarcrclowym z najwięk­
szym dla Polski pożytkiem. 

Czyż nie jest istotnie atutem w re;:­
ku polityków polskich ta okoliczność, że 
obecny prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej, zostanie wybrany między innemi 
i głosami Ukraińców. posłów z Galicji 
Wschodniej, której przynależność do 
państwa polskiego jest jeszcze kwestjo­
nowana na terenie mie;:dzynarodowym?" 

Inaczej rozumowali ogłupiacze endec­
cy; inaczej wyzyskiwali fakt, że w społe­
czeństwie polskiem, które tak długo było 
pozbawione własnego państwa przechował 
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.śię instynkt narodowy, a zatracił się zmysł dyną 'jego twierdzą - wyst~pują pr~eciw- wa'rcie pozę. pań~t~em; vii~c ' mi tyrh grun­
państwowy. ' , . ko 'państwu; tworzą frondujący i wrogi cle jakimś eksterytorjalnym uprawiało się 

Owszem, w niewoli musiała się wy- dla państwa odłam polski, zachowujący najdziksze harce przeCiwko państwu i je­
twarzać - jak to słusznie podkreśla np: się, jakby jakaś zaciekła mniejszość, szcze- go głowie - aż do ohydnej .zbrodni wląe: 
!Bukowiński - . sprzeczność, przepaść na- gólnie rożsadzająca państwowość polska, cznie. , " 
wet między temi dwiema kategorjami u- bo nie od peryferji, nie od krańców, lecz Wobec obcych państw ...:... ze strachu 
.czuć obywatelskich. Państwowości obce od samego centrum, lecz z samej stolicy symulować mogła endecja lojalność, pod­
były bowiem dręczycielkami aspiracji na- nawet! suwaną w stosunku do caratu do granic 
rodowych. I oto z tego nastroju psychicz- Czemże były wszystkie zagraniczne niewolniczej pokory. - Teraz można było 
nego kują broń na swój użytek menerzy występ.y endeków, te wszystkie epizody nie symulować niczego ... I na Rzeczpospo­
-endeccy. walki z Nacz. Państwa Piłsudskim na te- litą wylały się niespożytkowane za rządów 

Niczem im państwo polskie, które renach obcych _ jak nie podkopywąniem zaborczych zapasy warcholstwa. 
mając w swych granicach około 30 proc. zagranicą państwa polskiego? Czem te "Po nas - niechaj będzie potop"­
żywiołów niepolskich, musi dać początek alarmy o planach wojennych lub o roz- tak można sformułować taktykę menerów 
jakiemuś pokojowemu "modus vivendi" z trwonieniu obcych dewiz i złota, _ jak nie endeckich, silnych ciemnotą polityczną sze­
nimi. Musi to uczynić, będąc zwłaszcza podkopywaniem nerwu państwowego _ rokich warstw w społeczeństwie. które z 
wkleszczone pomiędzy kolosalniejsze je- waluty~ niewoli tak niedawno się ocknęło .. -
·dnostki państwowe! Sytuacja przy wyborze nowego prezy-

f\le endeccy menerzy chcą właśnie Czem było znieważanie pierwszego denta może się nie zmienić... Trzeba, że-
podkładać ogień pod kocioł waśni plemien- prezydenta~ ~ Nałty,. które, idąc "crescendo", by umysły nie zgangrenowane jeszcze de­
'Ilych w Polsce, bo tą drogą schlebiają in- dopr~wad~lc. mus.lały .0 katastrofal~ego magogją endecką; ludzie, którzy się dali 
stynktom nacjonalistycznym, będącym cho- ł~konczem,a, Jak me~~pełnem negowam~~, tylko wciągnąć jej barumowską agitacją 
Tobliwą już odmianą uczuć narodowych, Izby z p~nstwem, Izby ~ ko~sty~ucy}me przedwyborczą, odsunęli się teraz od niej 
:schlebiają różnym egoistycznym interesom. wybraną Jego głową nalezało Się hczyc! otwarcie, iżby jej pozycja osłabła. 

Niepomni tego, że własna państwo-I Wypisywało się "ich prezydent", a pO-I Tragiczny zgon prezydenta Narutowi-
wość, że jej trwałość jest jedyną gwaran- nieważ prezydent symbolizuje majestat cza powinien otworzyć i poruszyć sumie­
<ją pomyślnego rozwoju narodowegor- je- państw'! pols~iego - więc stawało się ot- nia! 

Prezydentem Rzeczypospolitej 
wybrany 298 głosami 

Stanisław Wojciechowski. 
Dzięki energIcznym zabiegom Związku P. P. S. udało się jedenastego dnia po tragicznej śmierci 

pierwszego prezydenta Rzeczypospolitej osiągną.ć porozumienie czterech Klubów poselskich, stojących na 
gruncie obrony demokracji. Tym sposobem kandydatura tych czterech klubów, a mianowicie: Klubu P. 
P. S., Piasta, Wyzw lenia i N. P. R. zyskała :Jd razu pewność zwycięstwa. Z woli tych czterech stron­
nictw prezydentem Rzeczypospolitej wybrany został 

Stanisław Wojciechowski 
298 głos:lmi przeciw 221 głosom chjeny, która głosowała na Kazimierza Morawskiego, prezesa Krakow" 
skiej Akademji Umiejętności. 

Nowy prezydent wybór przy j ął i złożył przepisaną przysięgę na Konstytucję. 
Wynik wyboró-.v przywibła chjena okrzykiem! nznowu prezydent żydowski!" Lecz na pytanie lewicy, 

kiedy chjena zlmorduje prezyd mta Wojciechowskieg), skrytobójcy odpowiedzi nie dali. 
Ogro nna większość Zgromadzenia Narodowego, a przytłaczaj ąca większość narodu poraz drugi za­

decydowlta o wyborze prezydenta. Mimo to gen. H l11er, nbrygadjer" Mączyński, ks. Lutosławski, Stroński, 
Dub::mowicl, Dymow3ki znowu prowokuj l i grożą· Jest oczywiste, że Targowica nie widzi, iż wierzby same 
pJdają gałęzie szyjo n łotrzyków, mordujących głowę Państwa "w imię Opatrzności". 

Skrytobójcy ni! widzą, iż lud podniósł głowę i czuwa-

Jak związek "PraGa" wyli GZa wzrost 
drożyzny dla przemysłu. 

cjalnie do tego powołana komisja odbę- Zw. "Praca" dziwnie i śmiesznie się 

być ustalone, według wyliczenia wzrostu I proc. akonto podwyżs~ki mającej nastąpić~ 
drożyzny w porównaniu od dnia 15 Iisto- Zw. "Praca" złamał umowę, co z resztą 
pada do dnia tego w którym to dniu spe-, było do przewidzenia. 

Karkołomna drożyzna w ostatnich t y- dzie swoje posiedzenie. tłumaczy przed ogółem robotników, a tłu-
,godniach zmusiła klasę robotniczą do Wyllczony procentalnie wzrost dro- maczenia zw. "Praca" i jego żądań nikt 
wszczęcia akcji r zarobkowej, popieranej żyzny przez t~ komisję, miał być od dnia nie może zrozumieć. Jak nas informują 
przeważnie strejkiem. Tam, gdzie robotni- l-go stycznia doliczany do płacy zasadni- ze zbliżonych kół, to zamieniano kilkakrot­
cy rozumieli swoje położenie VI drodze czej. nie korespodencję z przemysłowcami, gdyż 
walki otrzymali znaczne podwyżki, tam zaś Zw. klasowy tej umowy nie podpisał i ci nie zrozumieli czego chce Każmierczak. 
gdzie , stopa świadomości była mniejsza i mając wolną rękę wystosował żądania Chadecy również wystosowali 40 proc. 
w drodze kompromisu otrzymali ochłap, do przemysłowców w dniu 16 grudnia o podwyżki, tak samo łamiąc umowę. Zdra­
nawet w części niezaspakający ich potrzeby. podwyższenie płacy o 30 proc. od dnia da pepełniona na robotnikach w dniu 18· 

W przemyśle włóknistym akcja zarob- 18 grudnia prócz tego co wykaże. drożyz- listopada, wylazła jak szydło z worka. 
kowa była haniebnie złamana prze~ N.P.R. na w dniu odbycia konferencji. Zółty zw. Podpisanie umowy listopadowej, jak rów­
i chadeków. Umowa zawarta przez te "Praca" widząc niezadowolenie robotników nież wystosowane obecnie żądania przez 
związki w dniu 16 listopada, wbrew woli również zażądał od przemysłowców pod- te związki, dowodzą jasno o ich krótko­
większości robotnikkw, a nawet członków wyżki 40 proc., jako "ekwiwalent" od dnia wzroczności i nieprzygotowaniu do kiero­
związków podpisujących t~ umowę. 18 grudnia r. b. Podwyżka ta byłaby wH- wania akcjami. Związki te żądały 40 proc. 

Według tej umowy ostatnio otrzymana I czona, według życzenia zw. "Praca" w to, podwyżki w czasie, gdy drożyzna skromnie 
'podwyżka w przemyśle miała obowiązywać co wykaże komisja wyliczająca drożyznę. licząc, wzrosła w dwójnasób tego co , żą­
po 31 grudnia, a następne podwyżki miały Właściwie mówiąc zw. "Praca" żądał 40 dały te związki. 
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Przemysłowcy, na żądania zw. klaso-' Wszyscy bezstronn:e muszą przyznać, nia pracować za taki\! zarobki i przemysło· 
wego, zaprosili przedstawicieli związków l że v.yliczanie to jest fałszywe, zaś robot- wi nie wróży spokojna praca. 
nll konferencjE; w dniu 20 b. m., na której I nicy .w przemyśle muszą zaprotestować Ohyda zw. "Praca" musi być zmyta przer 
chcizJno wyliczyć wzrost drożyny i omówić energicznie do strejku włącznie, przeciwko walkę samych sobotników. 
żfłdania zw. klasowego. Zw. klasowy repre- głodzeniu ich przez zw. "Praca". Wiemy Delegat klasowy. 
zentował tow. Fr. Kałużyński. . wszyscy. że niema artykułu spożywczego, 

Przemysłowcy mając żądania zw. "Pra- któryby nie zdroiał o 50 proc" a są i ta-
ca" i chadeków dla nich korzystniejsze, kie co zdrożały o 150 proc. Co to znaczy? O .. ł ·1 
odpowiedzieli odmownie na żądania zw. Czyż ogłupiony Kaźmierczak może przyjąć SUmieniU ' SI e. 
klasowego. Na motywy tow. Kałużyńskiego, odpowiedzialność za tekie wyliczenie? Gdzie~ 
iż zw. klasowy żąda 30 proc. podwyżki sens, gdzież logika "groźnego" Każmiercza- Oawt:da o naszych bolączkach. 
ponacito, co wykaże drożyzna z tego po- ka i wszystkich tych, którzy go delegowali Wobec statutu partyjnego wszyscy 
wodu, że zarobki w przemyśle są najniż- i mu ufają? członkowie są równi. Niema uprzywilejowa· 
sze, przemysłowcy odpowiedzieli, że zaw- V\ eźmy naprzykład małe poróv. nanie, nych i pokrzywdzonych. Stanowi~ka partyj· 
sze tak było i tak być musi. Każmierczak a przekonamy się namacalnie, że wylicze- ne powstają z wyborów. Wybranym być 
siedział nic nie mówiąc i mimowoli odno- nie Kaźmierczaka zostało sfałszowane w ce może i do egzekutywy i do Rady Naczel-
siło się wrażenie, że się godzi z wynuże- lu nam nieznanym. nej każdy członek partji. Do kierownictwa 
niami przemysłowców. Niestety taka rola ., . członkowie partji wybierają ludzi, wyróżnia-
jest obecnie Kaźmierczaka i musi on być W dnIU 15 listopada były ceny. jących się wiedzą, zasługami, ofiarnością i 
taki, - zwzeszył i pokutować musi. 1) 14 funtów kartofli Mk. 350.- osobistemi zaletami. 

Chadecy wcale się na konferencjE; nie 2) 1 kilogram cukru ,,830.- Kierownictwo może spełniać należycie 
stawili grożąc ekscesami w razie gdy przemy- 3) 2 funty słoniny " 2400.- swe obowiązki, jeżeli każdy członek partji 
słowcy nie podwyższą Zarobków o 40 proc. 4) 4 funty mięsa wołowego" 16(0.- spełnia swoje zadanie, t. j. płaci składki, 

Biedni chadecy, nie wiedzieli, że Każ- 5) 7 funtów chleba " 1330.- przychodzi na zebrania, zwoływane przez 
mierczak z enpeeru .,wywalczy" im wi~cej 6) 120 funtów węgla " 2100.- kierownictwo, i rozszerza ideje i ·zasady 
niż żądali. 7) 4 litry mltka " 1600.- partji. 

Przedstawiciel zw. klasowego oświad- 8) 2 funty soli 170.- Bierność i apatja są największymi wro· 
czył, że skoro przemysłowcy odrzucą żą- Razem Mk. 10380.- gami każdej organizacji. Kto nie przycho· 
dania zw. klasowago podwyższenia zarob- dzi na zebrania, nie rozszerza ideologji pe-
kow o 30 proc. oprócz wzrostu drożyzny, ~W dniu 20 grudnia były ceny: pesowej, gotuje partji kl~skę. Każdy cz/o-
mógłby brać udział w komisji obliczającej 1) 14 funtów kartofli Mk. 536.- nek winien być przejęty silną wiarą w zwy-
wzrost drożyzny, w charakterze informa- 2) 1 kilogram cukru .. 20CO.- clęstwo swoich zasad. Wiedza to potęga,-
cyjnym. Przemysłowcy na to oświadczenie 3) 2 fumy słoniny " 5200.- w myśl tej zasady każdy towarzysz i to-
odpowiedzieli, że udział w komisji przed- 4) 4 funty mięsa wołowego ot 36( 0.- warzyszka musi się kształcić, c7ytać i roz-
stawicieła zw. klasowego uważają jako re- 5) 7 funtów chleba " 2100.- szerzać horyzont swego myślenia. 
zygnację z żądań związku klasowego i wy- 6) 120 funtow węgla ,,5200.- Niektórzy członkowie partji oświadczają 
rażenie zgody na taką podwyżkę, jaką ko 7) 4 litry mleka " 2400.- ażeby członkami egzekutywy O. K. R-u nie 
misja ta ustali. W przeciwnym razie może 8) 2 funty soli 520.- byli członkowie Magistratu, bo zbytnio to 
przedstawiciel zw. klasowego brać udział Ra7.em utożsamia partję z taktyką samorządu. Po-
w charakterze prywatnym, jako osobiście Mk. 21556.- gląd ten jest nawskroś mylny i niezgodny 
znany przemysłowcom. ;---Czyli że faktyczny wzrost d r o - ze statutem partji. Nie wolno nikogo z człon-

Tow. Ka/użyński odpowiedział, że nie- Ż y z n y procentowo w)'nosi na tym ków partji pozbawiać prawa biernego w 
ma upoważnienia do rezygnacji z żądań małym przykładzie 107 procent z ułam" wyborze do ciał partyjnych z tej tylko ra­
zw. klasowego i do podpisania umowy z karni. cji, że pełni odpowiedzialną czynność na. 
dnia 18 listopada, jak również niema żad- Co na to klasa robotnicza i inteligen- placówce samorządowej. Szczególniej ar­
nych prywatnych spraw, a tylko sprawy cja pracująca? gument ten wysuwany jest przez niektórych 
ogółu robotniczego i w charakterze pry- Jaką odpowjedź mają mieć robotnicy towarzyszy urzędników miejskich, którzy 
watnym również pozostawać nie ma po" dla tych, którzy z obOLU robotniczego chcą dość często swoje osobiste i zawodowe 
trzeby, wobec czego opuszcza konferenCję,! przyjąć odpowiedzialność za to wyliczenie? sprawy utożsamiają z działalnością i inte­
zaś stanowisko zw. klasowego zakonuni- C7y głupota Kaźmierczaka i jego zv. iązku, I resami partji. Nie pozwalając członkom 
kuje przemysłowcom. ma zawsze prześladować klasę robotnic7.ą? Magistratu na wywieranie wpływu na dzia-

Wobec tego, 2e chadecy się nię stawili Nie! Robotnicy :nuszą obecnie zrozumieć, łalność partji, sami chcą natomiast jako· 
na konferencję, zw. "Praca" został odosob- że trzeba raz , skończyć ze zdrajcami icJ:! urzędnicy miejscy, wywierać wpływ decy­
niony. Sławny z arogancji Każmierczak, wy- sprawy. Cała odpowiedzialność spada na dujący. f\lbo ... albo ... Gangreną w naszych 
machując rękoma i zdając sobie sprawę, zw. "Prai.a" a w szczególności i na Raź- stosunkach to typ tovrarzyszy, wstępujących 
że cala odpowiedzialność spadnie na niego, mierczaka, który dla własnej ambicji grzebie do partji na to, ażeby przy pomocy wpły­
tonem podnieconym, oświadczył, że przyj- w nędzę nadal proletarjat włókienniczy. wów partyjnych uczepić się jakiejkolwiek 
muje odpowiedzialność Sam i przystępuje Tutaj mniej zawinili przemysłowcy. Od tych posady. Ludzie ci zatruwają życie wszyst­
do wyliczania drożyzny. Przemysłowcy z nie można się czego innego spodziewać. kim, którzy zajmują jakiekolwiek bądź sta· 
uśmiechem przyjęli oświadczenie pachołka Majęc takiego pachołka, chcą wyzyskać nowisko. Przychodzą do prywatnych mie­
kapitalistycznego, jednak zastrzegali, że nic położenie na swoją korzyść. Udaje im się szkań, nadużywają firm. dzielnic partyjnych 
nie mają przeciwko temu, aby przedstawi- to do czasu, aż robotnicy zrozumieją ko- zapominając, że part ja nie jest instytucją 
deI klasowego związku pozostał. nieczność walki i żywiołowo porzucą szeregi bezrobotnych lub biurem kandydatów na 

I zaczęła się tragedja robotników w związków "żółtych" a staną w skupieniu posady. 
przemyśle. Tragedja, ta, nietylko jest robot- w szeregach zw. klasowego. Po uzyskaniu upragnionej posady to­
ników przemysłu włóknistego, ale wielu Zw. klasowy odbył zebranie delegatów warzysz taki znika z dzielnicy i ideologji 
innych gałęzi przemysłowych i całych warstw wszystkich fabryk łódzkich na którem za- naszej nie oddaje żadnej usługi, czyli, że 
inteligencji pracującej. Bowiem w wielu in· protestowano energicznie przeciwko temu part ja dla tego rodzaju osobników jest tyl,­
nycn gałęziach przemysłowych i instytucjach, wyliczeniu i wezwano Zarząd Główny do ko środkiem uzyskania wygodnej posady. 
płace są regulowane według podwyżek w przygotowania akcji o swoje żądania. Nie- Jeszcze słówko o tych, którzy otrzy­
przemyśle włóknistym. wiadomo na jakim stanowisku stoją chadecy, mawszy posadę, wybierają [błędną drogę 

Ambitny Kaźmierczak zrobił "gwiazdkę" gdyż i oni się nie zgodzili na to wyliczenie, dla uzyskania awansu, stabilizacji it.p. Za­
wszystkim, którą długo wszyscy pamiętać uwa~ając je za fałszywe. miast uczyć się, kształcić i zdobywać fa­
muszą. Sam jeden, - jak nas poinformo- Zależeć teraz będzie od tego jak ro- chowe wykształcenie urzE:dnicze, wybierają 
wano z przemysłowcami w ciągu kill<udzie- botnicy zareagują. Jak się skupią w szere- drogę łatwiejszą, zakulisową, drogę protek­
sięciu minut wyliczył, że od dnia 15 listo- gach zw. klasowego by w brew woli zw. cji, zwalczanej przez wszystkie instytucje 
pada r. b. do dnia 20 grudnia drożyzna "Praca" wywalczyć sobie należną zapłatę. zawodowe w kraju i zagranicą. Jednak w 
wzrosła o 45 proc. W każdym razie pewnem jest, że nie tym wypadku zasady etyczne idą na bok .. 

Hańbo odezwij się! wszyscy robotnicy będą chcieli do 15 styc~- byle zrealizować osobiste. cele. 
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Narzekamy na klęskę wyborczą w wy­
borach do Sejmu, - a ileż razy - zamiast 
kilkudziesięciu - na zwoływane przez Ko­
mitet Wyborczy zebrania przychodzilo za­
ledwie kilku ... 

Narzekamy na . nie których wybitniej­
szych towarzyszy, że przez swoje niewłaś­
ciwe zachowanie dyskredytowali partję. Nie 
myślę ich bronić, ale przytoczę zdanie Chry­
stusa, wyrzeczone do prześladowców Marii 
Magdaleny: "Kto z was bez grzechu, niech 
rzuci na nią pierwszy kamieniem!" fi czy 
jesteście sami bez grzechu~ ... Dobrego kar­
czma nie zepsuje, a złego kościół nie na­
prawi... Zapytajcie się kierownictwa związ­
ków zawodowych o wykroczeniach niektó­
rych towarzyszy, a będziecie mieli wiązan­
kę czynów, które zaszczytu nam nie przy­
noszą. 

Przyzwyczailiśmy się występować w 
todze nadludzi, moralizatorów, ludzi, nie­
ugiętych wtedy, kiedy - tak jak inni -
podlegamy tymsamym słabostkom ludzkim 
jak ci, których zwalczamy. Kto jest bez­
względny i niewyrozumiały dla swoich naj­
bliższych, powinien być bez skazy, bez nie­
nawiści, zazdrości i uprzedzeń, inaczej za­
sługuje na traktowanie swoich przekroczeń 
bez litości. , 

Każdy człowiek w istocie swojej dąży 
do poprawienia bytu, do lepszych warun­
ków. Dążenie to jest naturalne i zrozumiałe 
jednak pod pewnymi warunkami. Kto jest 
tkaczem, musi znać tkactwo, przędzalnik­
swój zakres pracy, a rzemjeślnik musi od­
powiadać warunkom wykwalifikanego pra­
cownika. 

Tymczasem wielu ciśnie się do stanu 
urzędniczego bez znajomości języka, ma­
tematyki, bez tych minimalnych wymagań 
wiedzy, potrzebnych na tym urzędzie. Sku­
tek jest fatalny. Kiepski urzędnik podołać 
swoim obowiązkom nie może, a zostawia 
osierocone stosunki w fabryce, gdzie był 
pożytecznym pracownikiem i partyjnikiem. 
Jest bardzo wielu urzędników komunalnych 
i państwowych, którzy kiedyś pracowali w 
fabryce, zdolnych i pożytecznych, ale pod-
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kreślić trzeba, że starali się całą siłą o pO-I D emokracji. Do tych w~zystki~h tytu.­
zyskanie wiedzy i wyszkolenie. Obecnie łów przybył mu w ostatmch dmach t. J. 
więc są na właściwe m miejscu. po dokonanym mordzie, jeszcze jeden 

Oprócz tych spraw szkodzi nam bar- tytuł: "warjata", nadany mu przez jego 
dzo w naszych stosunkach plotkarstwo. przyjaciół politycznych, starających się 
Fakt drobny, powtarzany na ucho, wyrasta osłabić całą ohydę mordu, dokonanego 
po pewnym czasie do niemożli\\ ych roz- na najwyższym dostojniku Państwa. 

mi~rów. Post~powanie ta~ie jest ~iegodne 2) Prawdziwi sprawcy morderstwa. 
kazdego uczcIwego człowIeka. Kazdy tow. 
ma prawo od swego kierownictwa lub bez- Nic więcej o samym zabójcy powie­
pośrednio zażądać informacji i wyjaśnień. dzieć nie można. Niewiele także zajmu-

Fatalny wpływ na partję wywiera nie- je się tą osobą prasa wszystkichpaństwowo­
tolerancja, zarozumiałość, porywczość, po- twórczych kierunków politycznych, z 
chopność do oskarżeń, zazdrość i brak sza- wyjątkiem prasy chjenistycznej. Uwaga 
cunku do każdego autorytetu. wszystkich odrazu skierowana została 

Konferencja wybiera kierownictwo par- pod właściwym adresem t.j. w kierunku 
tji na to, ażeby po pewnym czasie na wy- redakcji tych pism, które od dwuch t y­
branych nie zostawić suchej nitki. Wszyst- godni pianą wściekłości obryzgiwały 
kie niepowodzenia spadają zwykle na gło- lew.icę, mniejszości narodowe i stronnic­
wy kierownictwa, bo każdy woli zawsze ko- twa chłopskie, chcąc w ten sposób ste­
goś oskarzać, aniżeli w swojej własnej dzia- roryzować tę garść posłów witosowych, 
łalności doszukiwać się winy_ Podczas dy- którzy decydowali o wyborze prezyden­
skusji brak tolerancji dla poglądów przeci- ta! Podejrzenia musiały paść na tę gru­
wnika doprowadza do starć i scysyj. Na- pę rakotworów jak: Haller, Głąbiński, 
stępnie zamiłowanie do poruszania na ze- St~oński, Rabski, która rozlała się ?br~y­
braniach partyjnych sensacyj, skandalików, dlIwym .w~zodem gan.greny na mesJamcz,­
jest objawem niezbyt pocieszającym. Jeżeli -!lych dZIeJ~ch. PolskI! T;ylko ten obó.ll 
ktoś zawinił, macie sąd partyjny, bo po- Jest .?dpOwle.dzl~lnym za nbIebyvyałą kW hl­
ruszanie spraw natury osobistej, burdy na storll naszej Ojczyzny. z ~odDlę, tóry 
konferencjach odstr~czają wielu od partji, pod o~rutną b~tutą. mkwIzyt?ra Luto­
zabijają w nich wiarę i chęć do pracy_ sławs~Ieg? p.rzeJął SIę ~upeł:~l1e .metodą 

Gaw~dzę z Wami o naszych bolączkach wa.lk JezU1ck~ch dom~gaJ.ąc SIę JtJ~nego 
bo o nich pisać należy. Wielu uważa, że d!lIa, aby. Se1m ZgOdZIł. SIę na za,wIesze­
szczegóły te należy chować pod korcem, Dle w s.alI obrad Krzyza,. a ~rugIego -
jednak, chcąc leczyć nasze stosunki, trze- wfł~daJąc do ręki zbrodDlarza rewol~erz! 
ba piętnować nasze nalogi i słabostki. "mI~~ ten ob?z, któ.reg? ,członkowIe 
Tak, jak chorego można leczyć dopiero rad?SC,lą :przYJ?lowa~I wIesć o. mordeh wtedy, kiedy pozna się przyczynę i rodzaj stwIe l t~nczyh z uClechy w meftóryc. 
choroby, tak samo bł~dy nasze poznać mo- d?J?a?h I to~arzystwa~h d? rana. Zavyl­
żerny na tej drodze. Tow. Bezmaski w mh Cl stronDl?1. pr.awI~owl, k~órzy Ja~ 
"Robotniku" poruszył te zagadnienia, któ- dem ~emagogJl l agItaCJI ~ntypanstw~weJ 
muszą znależć swój wyraz na łamach pra- zatrull atmosferę szkoły: l wychowall ~a­
sy partyjnej. stępy młodych :t<bro~Dlarzy, obrzucaJą-

. _ " cych błotem osobę pierwszego obywate­
W n~stępnym numerze "Łodz\am~a la Polski! 

pogawędzImy ~ innych sprawach. fi WIęC • , 
na tydzień do widzenia! 3) Jak reaguje społeczenstwo?' 

Maciej Zrzęda. 

Tydzień polityki polskiej. 
Jeżeli przeglądać spis i treść setek 

depeszy kondolencyjnych nadsyłanych z 
kraju na ręce marszałka Sejmu, to zda­
wałoby się, że niema w Polsce instytu­
cji, któraby nie potępiała zabójstwa. By­
stry jednak czytelnik porównywuja,cy 
treść depesz tych instytucji, których ki e­
kierunek i charakter jest prawicowy -
z treści artykułów pism prawicowych, 
jest zdumiony tą różnicą. która zachodzi 
między bezczelnym tonem prasy TJrawi­
cow~j, o obłudnym w~półczuciem treści 
depesz. 

a) Zamordowanie Prezydenta 
. Rzeczypospolitej. 

Kiedy tydziell poprzedni przyniósł 
nam skandaliczne ekscesy bojówek pra­
wicowych, atakujących spokojnych ma­
nifestantów z partji lewicowych, posłów 
i senatorów, spieszących na Zgromadze­
nie Narodowe, - a nawet obrzucających 
błQtem \ kamieniami pierwszego, konsty­
tucyjnego Prezydenta RzeczYPosp0litej, 
jadącego na Zgromadzenie Narodowe, 
aby złożyć tam przysięgę na wierność 
narodo""i i konstytucji; kiedy potem echa 
te znalazły energiczny protest' w kolek­
tywnej interpelacji stronnictw lewico­
wych, uzasadnianej pełną godności i wy­
mową, posi wiałego w walce o demokra­
cję towarzysza Daszyńskiego z jedn@j 
strony i kiedy przeciw tej interpelacji 
występował z obłudną obroną słynny 
przechrzta i knecht dolarowy poseł Stroń­
ski, - z drugiej; kiedy wreszcie cała 
prasa z pod znaku "Boga i Ojczyzny", 
miast potępić wybryki ptasiomózgich 
Op~chowskich, wyśpiewywała hymny na 

cześć »zdrowego odruchu narodowego", 
- wtedy zdawało się, że brakuje tylko 
głosu i kazania. skargi, a mielibyśmy 
obraz Polski wieł, u siedemnastego, z jego 
zanikiem poczucia godności obywatel­
skiej! 

- Ale kiedy iskra telegrafu roznio, 
sła w sobotę po całej Polsce piorunują­
cą wieś6, - że pierwszy Prezydent Rze­
czypospolitej zabity, - to wtedy nle sta­
ło już słów na wypowiedzenie tych uczuć, 
które orały bólem duszę Narodu!I! Serca 
obywateli zastygły z przerażenia; nieje 
den zahartowany nawet na nieszczęścia 
narodowe bojownik uronił łzy; a rozdy­
gotane strachem umysły na pół świado­
mie pytały: "co to będzie 1 " ... 

1) "Ślepy miecz". 
Zabójcą bezpośrednim prezydenta 

jest Eligjusz Niewiadomski, malarz, czło­
wiek 50-cio letni, inteligent, z wyższe m 
wykształceniem, profesor Politechniki 
Warszawskiej, członek T-wa zamachowe­
go "Rozwój", współpracownik .,Kurjera 
Warszawskiego", lei b organu Narodowej 

Tylko protesty, z których wieje bez­
graniczny ból i serdeczna troska o los 
kraju, protesty niezepsutej jeszcze mło­
dzieży, wybuchającej świętym gniewem 
młodości; protesty szerokich sfer prole­
tarj-atu polskiego, te są prawdziwym wy­
razem zr6zumienia tragizmu sytuacji, 
wytworzonej przez nieobliczalnych spi­
skowców reakcji! 

4) Jak reaguje rząd? 
A tymczasem zmieniły się już dwu­

krotnie rządy w kraJU. U stąpił niedo­
łężny rząd Nowaka, w zarodku upadł 
wraz ze śmiercią prezydenta - rząd Da­
rowskiego i wreszcie powstał rząd jene­
rała Sikorskiego. Pierwsze rozporządze­
nie premjera, który jest zarazem mini­
strem spraw wewnętrznych, wykazują 
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Pier,vszy Prezydent. 
0, Rzeczypospolita! h0710ry czyń, 
na baczność w ciszy stój -
tam w Belwederze, praw twoich strzeże 
pierwszy Prezydent twój. 

O, Rzeczypospolita! zważaj, a bacz, 
załobny chwytaj zew, 
od Belwederu wichr to, czy płacz, 
czy szum to odwiecznych drzew? 

0, Rzeczypospolita! na baczność stań 
u Belwederu stóp -
tam na całunów czerni 
już służy ci najwierniej 
pierwszy Prezydent twój - trup. 

0, Rzeczypospolita! kiedy się świat zapyta, 
gdzie pierwszy Prezydent twój, 
to popatrz się głęboko 
na tych, co w przepaść cię wloką 
i przysiąż bój! 

A. W.[) lański. 

ŁODZIANIN 

zefem Piłsudskim drukował ~Robotnika" 
i rozwoził go POP kraju; ws pólnie z nim 
tułał się na na wygnaniu we Francji i 
Anglji, gdzie ciężką pracą zecera i ma­
szynisty na gorzki wygnańczy chleb 
pracował. Jest on twórcą polskiego ru­
chu społdzielczego i wybitnym profeso­
rem nauk ekonomicznych w wyższych 
szkołach Warszawy. Pan Wojciechow­
ski mandat przyjl1l i złożył już przysię­
gę na wierność narodowi i konstytucji. 

Postać nowego prezydenta jest tym 
droższą dla nas postacią, że w tak tra­
gicznym dla Polski momencie obejmuje 
trudny urząd sternika nawy państwowej. 

Jan Czerwiec. 

Z życia partii. 
Baczność Wszyscy członkowie P. P. S. 

w Łodzi. 
W niedzielę dnia 14 stycznia 1923 r. 

odbędzie się nadzwyczajne ogólne zebranie 
człoflków P.P.S. w Łodzi z udziołem przed­
stawicieli C. K. W. P. P. S. Wstęp na zebra­
nie powyższe za okazaniem legitymacji 
mają tylko i wyłącznie towarzysze i towa­
rzyszki którzy zapłacą podatek partyjny 
do 1 stycznia 1923 r. 

Klauzula powyższy tyczy się bezwzglę­
dnie wszystkich bez wyjątku towarzy i to­
warzyszek. O godzinie i miejscu zebrania 
nastąpi oddzielne zawiadomienie. 

Sekret. OKR-u. 

pewną dozę energji w stosunku do wi­
domych i schwytanych sprawców zabu­
rzeń. Odbita jednak ostatnio konferen­
cja prasowa u prezydenta ministrów na­
prowadza na domysł, że na tern mają się 
skończyć energiczne kroki nowego pre­
mjera. Nakoływanie do spokoju i jedno­
cześnie absolutna abstynencja w kierun- Do Komitetów Dzielnicowych i poszcze-
ku niekarania menerów prawicowych, o gólnych tow. tow. w Łodzi. 
których głośno się mówi, ~e jawnie wzy- Po raz ośtatni wzywa się wszystkich 
wali młodzież do buntu, - dziwnJe przy- tow. tow., któlzy posiadają listy składko­
pomina rad~ Strońskiego, aby zachowy- we na fundusz wyborczy, do bezwzględ­
wać si~ "ciszej nad tą trumną", i może nego zwracania ich w terminie do 31 grud­
świadczyć o bezsile rządu i zachęcić re- nia 1922 r. do Sekretarjatu OKR-u. 
akcję do nowych ekscesów, o których Ł. O. K. R. P. P. S. 
się przecież słyszy. _ 

) J 
• • 9 Uniewaźnlenie legitymacji. 

5 ak reaguje zagramca. Unieważnia się niniejszym z powod)..l 
Wszystkie państwa nadesłały drogą · zagubienia legitymację tow. Majchrzaka 

dyplomatyczną serdeczne kondolencje. I Kazimierza za N!! 368/3268. 
Nie są one jednak wyrazem tych uczuć, I Sekret. OKR-u. 

KRONIKA. 
które nurtują społeczeństwa zachodnie 
w związku ze zbrodnią. Uczucia te ilu­
strują nam prasa obca. A więc serdecz­
ną troską i ląk o przyszłość PolSki oka- . Dzieci robotników, a gwiazdka. Przed 
zuje społeczeństwo francuskie; podobne oknami wystaw sklepowych zapchanych 
uczucia żywią włosi; prasa angielska smakołykami i zabawkami, zatrzymują się 
bardzo powaźnie się zastanawia, czy Pol- gromadkami dzieci szkół powszechnych. 
ska dorosła do samodzielnych rządów,- Z zachwytem i zazdrością patrzą na te 
ale ju~ głosy prasy niemieckiej i bolsze- śliczności wiedząc że to wszystko nie dla 
wickiej wykazują utajoną radość ze sła- nich. To dla paskarzy, kamieniczników i 
bości i anarchji znienawidzonego przez bogaczy.. .. . 
nich kraju. Czy w ślad za terni rado- Serce SIę kraje Jak SIę patrzy na ma­
snemi głosami nie pójdą jakieś kroki - leństwa, które jut od. dzieciństwa widzą 
czas pokaże ~ swoje upośledzenie i różnicę społeczną. 

Wystawy gwiazdkowe to najlepszy 
b) Nowy prezydent. środek uświadomienia klasowego dzieci 

"Nie pomogą próźne żale, ból swój proletarjackich. 
Niebu trza polecić... powiedziano sobie Nowy prezydent Rzeczypospolitej. 
w sferach parlamentarnych Warszawy i Wybrany obecnie na prezydenta państwa 
zaraz po skończonych uroczystościach p. Wojciechowski należy do starych dzia­
pogrzdbowych zakrzątnięto się energicz- łaczy politycznych i społecznych. Od 1899 
nie nad zwolaniem Zgromadzenia Naro- do 1903 należa! do P. P. S. Był jednym z 
dowego i wyborem nowego prezydenta. współpracowników londyńskiego "Przed­
Wynik wyborów jest już wiadomy. świtu" teoretycznego organu P. P. S. Po 
Okrwawiony urząd prezydenta objął pan wystąpieniu z partji organizo .vał spółki i 
Stanisław Wojciechowski~. Jest to sta- kooperatywy. Za rządów Paderewskie~o 
ry działacz i zasłu~ony pracownik tak pełnił funcje ministra spraw wewnętrznych. 
na polu społecznem jak i politycznem. Obecnie jest członl<iem P. S. L. n Piast". Jest 
Dawny członek P. P. S. wspólnie z Jó- dzielnym organizatorem, długoletnim dzia-
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łaczem Warszawskiego Tow. "Społem", 
człowiekiem uczciwym i energicznym. Tru­
dność na stanowisku sprawiać mu będlie 
nieznajomość języków obcych. 

Po śmierci Narutowicza. Po :otrzy­
maniu wieści o zamordowaniu prezydenta 
Rzplttej, prezydent miasta tow. Rżęwski wy­
słał na ręce mąrszałka Sejmu depeszę kon­
dolencyjną, następującej treści: 

Marszałek Rataj, Sejm, Warszawa. 
W imieniu samorządu łódzktego łączy­

my się w uczuciach głębokiego żalu i żało­
by z powadu haniebnego mordu na osobie 
pierwszego prezydenta Rzpl itej stop odpo­
wiedzialnymi za mord winni być równieź ci 
wszyscy którzy od kiłku ty;,;odnt rozuchwa­
leni bezkarnością włkdz wzywali jawnie do 
yamachu stanu terroru, nieposłuszel'istwa stop. 

Wyrażamy niezłomną nadzieję, że Pan, 
Panie Marszałku pociągllle do odpowie4~iał­
ności moralnych sprawców ohydnego mnrdu, 
pełniących jeszcze dotychczas obowiązki po­
selskie. Magistrat m. Łodzi. 

Protest Łodzi rObotniczej przeciw 
reakcjI. Dnia 19 grudnia, na wezwanie 
Komisji Okręgowej Związków 't awodo­
wych i Polskich Związków, robotnicy 
porzucili pracę we wszystkich fabrykacl1 
łódzkich, od godz. 11 do l-ej, na znak 
pr0testu z powodu morderstwa na osobie 
prezydenta Narutowicza. 

O 11· ej wszystkie syreny fabryk 
łódzkich długo i przeciągle oznajmiły o 
strajku protestacyjnym, przeci w usiło wa­
niom "Chjeny" i niecnp,mu morderstwu 
przez endeckiego zbira. 

Ulice zapełnione robotnikami. Gdy­
by nieuspakajająca akcja związków zawo· 
dowych nie pomogłyby Stowarzyszeniu 
"Rozwój' i redakcji "Rozwój" posterunki 
policyjne. 

Związki Zawodowe stoją na Istano­
wisku, że wrazi e ponawiania się mor­
derstw reakcji zapłacą za to endeccy dy­
rektorowie i naganiacze fabryczni, któ­
rzy w większości wypadków wyrażają 
uciechę z powodu tego haniebnego (·zynu. 

Robotnik łódzki pohamuje ich zbrod­
niczą radość, kiedy zajdzie potrzeba. 

Kto wiatr sieje, burzę zbiera. 
Na tropie zbrodni "Chjeny" • »Chjena" 

pragnie zatrzeć ślady spisku i zbrodni, co 
nie przeszkadza jej jednak groLić, ażeby 
teror~m wymusić przeforsowanie endeckie­
go kandydata na prezydenta Rzeczyposp. 
Kanalja dziennikarska "senator" Koskow­
ski z "Kurjera Warszawskiego", g r<1Z i mię­
dzy wierszami, że o ile wybór nowego 
prezydenta nie będzie zgodny z życzenia· 
mi prawicy, to odpowie za to marszałek 
Rataj, podkreślając, że zamordowanie śp. 
Narutowicza jest ostrzeżeniem pod adre· 
sem marszałka Rataja. 

Stwierdzono, że komisarjat XIII policji 
w Warszawie, utrzymywał specjalne sto­
sunki z mieszkaniem b. gen. Hallera, od­
dając bezprawnie do jego wyłącznego roz­
porządzenia funkcjonarjuszy, nawet wtedy, 
kiedy brakowało ich dla zapewnienia spo­
koju i bezpieczeństwa w granicach komi­
sarjatu. 

f\resztowano jako podejrzanych o udział 
w spisku: pułkownika Izydora Modelskiego, 
kapitana M'llinowskiego, porucznika Siero' 
cińskiego. 

Zostali złożeni z urzt;dów: major Chła­
powski, pułkownik Ciński, pułkownik Ryl­
ski, za wygłoszenie przemówień podburza­
jących przeciwko prezydentowi Narutowi· 
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czowi. Na miejsce Komisarza na m. War- by~ ~epsur~ t~lefon, przypad~k zrządził ż~ I pieczeństwa rozpędzono na cztery wiatry. 
szawę Brzeckiego, został mianowany b. ko- ElJgJusz NlewJadomskl zaprosił prezydenta 1 To samo miało miejsce po zamordo­
misarz p. Franciszek f\nusz. Zwolniono oprowadzał po w.ystawie. Endecki przypadek. waniu prezydenta Mac Kinleja w Ameryce. 
dyrektora departamentu bezpieczeństwa Po l!~mordov:amu prezydenta Carnota we Władze winny brać przykład również w tym 
p. Urbanowicza i jego zastępcę p. Kiliń- FranCJI, wyleciało z urzędów zgoła około wapadku od naszych kooljantów, jak gangre­
skiego. Usunięto z urzędów niedołęgów, 200 funkcjonarjuszy kierownictwo służby bez- nę w urzędach zwalczać należy. 
spiskowców i zamachowców. 

Gen. Sikorski, premier nowego rządu 
wziął się dosyć energicznie do stłumienia 
rokoszu reakcji. 

Odezwa P. O. W. Zarząd Okręgu Łódz­
kiego Polskiej Organizacji Wolności wydał 
następującą odezwę: 

Dokonano ohydnego mordu na przed­
stawicielu Najwyższej WJadzy w Państ\\ ie. 
Shańbiono imię Polski w oczach całego 
ś\\ iata. 

Za czyn ten winić należy nietylko bez­
pośredniego sprawcę, lecz i tych wszystkich, 
którzy od dłuższego czasu, korzystając z 
pobłażliwości władz, szerzyli biały bolsze­
wizm w Polsce. Wszyscy podżegacze, wszy­
scy należący do kilkuletniej naganki na 
osobę Naczelnika, a ofiarodawcy złotych 
szabei moskiewskim generałom, ponoszą 
całkowitą odpowiedzialność za ten czyn, i 
\1. szystkich tych moralnych sprawcl w zbrod­
ni dosięgnąć musi twarda ręka sprawiedli­
wości. 

Obywatele t Wzywamy Was do spokoju , 
gdyż tym u moiliwicie Rządowi uch\.\yce 
nie i ukaranie członków zbrodniczego spi· 
sku. Nie drogą zemsty i odwetu rozbudo­
wywać można gmach Państwa! Jeśli zadzie 
potrzeba staniemy wsz';!scy, jak niegdyś. 
w obronie najświ~tszych praw obywatelskich 
i Rzeczy po,:;politej. 

Protest Wolnomyślicieli. Do Prezy-' 
denta ,1Y\i'listrów przesłana została depesza 
następującej treści : 

»Walne Zgromadzenie S. W. P., Koła w 
Łodzi. w dniu 17 grudnia r. b. wyraża swe 
naj głębsze obuizen'e moralnym sprawcom 
mordu popełnionego na osobie pierwszego 
prezydenta Rzplitej i wzywa Rząd do ener­
gicznej obrony l\Onstytucyji i ustroju repu­
blikańskiego. Prezydjnm ~brania. 

Co' robiła defenzywa warszawska. 
Nieddłęstwo pa '1ÓW Snarskich i kompa­

nji wykazało się jaskrawie w oczach opec­
nych. Ludzie, którzy tak troskliwie zajmo­
wali się organizacjami socjalistycznemi, fa­
brykowali raporty podejrzanego ~atunlm o 
warszawskim O K. R-u aresztowah podejrza­
nych tylko o komunizm, okaz:lli się głusi i 
ślepi kiedy chodziło o zdemasko'vanie spis­
ków reakcji na głowę prezydenta Rzplitej. 

Posiew skrudelików zrobił swoje ... 

W otflczeniu głowy Rzplitej zabrakło 
ajentów, których pełno na wiecach i zebra­
niach robotniczych. 

Endecka prasa usprawied1iwiw zbrodnia­
rzy:'"'"Przypadek zrządził że w ~machu Zachęty 

~ f ==n Grudzień 1922 1\ 

"-

Niedziela '-CO -? pytanie: 

~ podarujemy Ił 

Odpowiedź znajdujemy w niniejszym ogłoszeniu 
Notatki "-

Męskie palta 
ulstry 
garnitury 
żakiety 

spodnie 

Podajemy tylko część naszego ogromnego wyboru 

Damsltie palta 
kostjumy 
bluzki 
sułdenki 

swetry 

Dziecinne palta I 
ubranka 
sukienki 
czapki 
swetry 

Egzystuje od 
1892 roku. 

rniiteriały róine I 
tufejsze 'j zagr~nlfzne 

Bieliznę dam8k~ 
fibuvJie różne 

_~~-..;Ii 

Obejrzenie 
nie obowią­

zuje do 
kupna. 

, , 

i S h 
Pi(}trkowska 98 róg Przejazd - tel. 7-21. 

Wezwanie 
w sprawie podatku od psów za rok 1923 na rzecz 

1{3sy miejskiej m. Łodzi. 
Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich posiadaczy psów do piśmien­

nego zgłoszenia takowych najpóźniej do dnia 30 b. m. w Oddziale Po­
dat .owym przy Placu Wolności Nr. 2 (front, r. piętro, pokój Nr. 5). 

Uchylający się od tego obowiązku będą pociągnięci do odpowiedzial-
ności z art. 138 kodeksu karnego. . 

Jednocześnie Magistrat podaje do wiadomości, że do rejestru podat­
kowego za rok 1923 wpisani będć prócz nowych, wszyscy dotychczasowi 
płatnicy, o ile do dnia 15 stycznia 1923 nie zawiadomią Oddziału Podat­
kowego o pozbyciu się psa, Jeżeli kto z pośród nich, nie posiadając już 
obecnie psa zażąda wykreślenia go z rejestru w pierwszym półroczu po dniu 
15 stycZf1ia, a w drugim - po 15 lipca, obowiązany będzie uiścić poda­
tek za odnowiednie półrocze-

Łódź, dnia 9 grudn ia 1922 r. Magistrat m. Łodzi. 
Prr'zydent (-) Rżewski. 

~--------------------------------------------~---------------------~--~.~-----------------

• JUŻ NADSZEDŁ 

KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. s. 
Cena egzemplarza 2500 mk. N A ROK 1923, Cena egzemplarza 2500 mk. 

1I

1 ___ je"",s_t_d_o_n_a_b_y_C_ia_w_K_s_ię_9_8_Tn_i_R_O_b_Ot_n_ic_Z_e_j,_p-.io_ti_k_O_w_s_k_a_8_3_(_K_1 U_b_P_. _P_o _S_.) __ K_al_e_n_d"",a_rz_za_w_ie_ra_rti_8_19_2 __ s_tr_. _(1_2_a_rk_u_s_z_ac_.h_)_I· nader obfitą i urozmaiconą treść. Poleca nowości gwiazdkowe. KALENDARZE TERMINOWE. 



12 ŁODZIANIN 

rodarunki fiwiazdkowe.' 
• 

Sprzedajemy dopóki zapas 
starczy po tanich cenach. 
Radzimy śpieszyć się 

Palta damskie Suknie damskie 
z lekkich angielsk. 4522.Q z szewiotu 2\ 
towarów 75.-, 68.-
z weluru w dObrych 

85222 
z czystej wełriy nowe 

gatunk. IlO.-, 95.- fasony 45.-, 38.-

ubierane futrem ele-
125222 

z gabardiny 
ganckie wyk. 145.- eleg. fasony 85.-

z angielsk. mater . . 
110222 

z jedwabnego 
modne fasony 125.- trykotu haft. 6S.-

Spódniczki damskie 
z barchanu 7.5 5000 z szewiotu 11.5 

z czystej wE!łny 16,5 14222 z czystej wełny 22.5 

z opolu 12222 z ang. towaru 12.5 

z jedw. trykotu 29.- 25222 z tulonu 9.5 

Paletka i sukieneczki dla dziewczynek 
w r6żnych tan:ch cenach. 

Schmechel i Rozner, 
ŁÓDZ 

Piotrkowska 100. Filja 160. 

Wezwanie • 
W sprawie opłat na rzecz kasy miejskiej m. Łodzi za prawo 

jazdy po mieście za rok 1923. 
Magistrat m. Łodzi wzywa wszystkich właścicieli dorożek, wozów 

(wszelkiego rodzaju). wózków ręcznych, powozów. bryczek, karawanów, sa­
mochodów osobowych i ciężarowych, motocyklów i rowerów do piśmien­
nego zgłoszenia takowych najpóźniej do dnia 30 b. m. w Oddziale Podatko­
wym, Plac Wolności Nr. 2 (front, 1. piętro, pokój 5). 

Uchylający się od tego obQwiązku będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności z art. 138 kodeksu karnego. 

JednocześniE' Magistrat podaje do wiadomości. że do rejestru podatko· 
wego za rok 1923 wpisani będą prócz nowych, wszyscy dotychczasowi 
płatnicy o ile do dnia lS stycznia 1923 nie zawiadomią Oddziału Podatko­
wego, że nie posiadają już podlegających opłacie środków lokomocji. Je­
żeli kto z pośród nkh zażąda wykreślenia z rejestru podatkowego w pierw­
szym półroczu po dniu 1S stycznia, a w drugim - po 1 S lipca, obowią­
zany będzie uiścić opłatę za odpowiednie półrocze. 

Przy rejestrowaniu wzgl. zgłaszaniu samochodów, właściciele obowią­
zani są przedstawić legitymację samochodu. 

Wozy i inne środki rokomocji, należące do straty ogniowej, stacji 
pogotowia ratunkowego i towarzystw dobroczynności. również winny być 
zgłoszone. 

Łódź, dnia 9 grudnia 1922 r. Magistrat m. Łodzi 
Prezydent (-) Rżewski. 

Nr. 54 (379). 

DO MYŚLIWYCH 
Kupujemy świeże skóry z dzikich zwie­

rząd całego świata, jak: Lisy, Wilki, Kuny, 
Tchórze, Wiewiórki Kangury, i. t. p . 

Kupimy nietylko te które sarni upolu­
jecie, lecz jeżeli kupicie od innych strzel­
ców i przyślecie do nas. możecie zarobić 
ładne pieniądze. 

Przyślij skórę na próbkę, a damy Ci 
cenę. 

Kupujemy tylko świeże skóry. 

S. FIRTKO 
426 Penn f\ve., Pittsburgh, Pa. 

Unłted States of America 

••••••••••••••••••••• • • Z PRZEJAZD: 

I DRUKARNIA I No 19. ! 
i Telefon I LUDOWA W ŁODZI, 
:1~~ I 
• o •••••••••••••••• e.o •• 

SPłATA RATAMI"! ------------------
KAŻDA RODZINA 

może się zaopatrzyć w , 
białe towary (bieliźniane) 
pościelowe, wsypy, go­
towe damskie palta, pła­
szcze jesienne i zimowe; 
męzkie palta, barchany, 
flanelę, surówki, tryko­
ta?e, koszulki, kalesony. 
halki, kaftany i inne. -

lJY600RrOl" Konstantyno~ska oM:> 
" .. (w podworzu) 

Ogłosżenie zachować! ----

Dr. 'rv~ulski I 
POWROCIŁ 

choroby skórne, włosów, 
weneryczne, moczopłcio­

we (niemoc płciowa). 
Leczenie światłem 

(lampa Kwarcowa). 
od 9 - 1 i od 4 - 8· 

Dla Pań od 4- 5. ' 
Zawadzka 1. 

STARSZY FELCZER 

Józef ftbramowicz 
Dzielna 5. 

Zaginęła karta odroczenia 
wydana przez P.K.U. Piotr­

ków i tymczasowy dowód 
OSObisty wydany w gminie 
Ka,nińsk pow. Piotrków na 
imię Władysława Śliwińskie­
go. 

II 
CENY OGŁOSZEŃ: 

M I e j s c o we: Drobne, za wyraz mk. 25.- (najmniej ·mk. 250 ).- Dla poszukujących pracy I o zagubia­
n'lch dokumentach za wyraz 20 mk.-

Ceny o~łosz eń należy rozumieć Za ..n.er.z 
wysokości te~ .. pism ... 

Z w y c z a J n iii: Za wiersz Jednołamowv 100 mk. (str. 5 lam.), komunikaty I nekrologi po 2SO mk. (strona 3 lam.) 
N a d e s ł a n ~: Przed tekstem lub w tekście 300 mk. Zamiejsc. o SOWI. I zagrano o 100f lo drożej. 

Redaktor odpow. Władysław Doleckł. Odbito w Drukarni Ludowej, Przejazd 19. Nakładem Tow. wyd. "Łodzianin" 


